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Sprawa jak z Kieputowem 


W Parvin zniknelo dwóch goderałów rosyjskich! 


Rok 67 


Zbrodnia „Gestapo“ czy Kominternu? — Tajemnicze okoliczności zaginięcia generała A 


Paryż. (PAT) Przyjaciele gen: 
Millera, następcy gen. Kutiepowa na 
stanowisku przewodniczącego Związku 
b. Kombatantów Rosyjskich, zawiado- 
mili policję, iż generał zniknął od śro- 
dy południa. Generał Miller posiadał 
swe biuro przy ul. Colisée. Zniknięcie 
jego przypomina zniknięcie gen. Kutie- 
powa w styczniu 1931 r, 

Paryż. (PAT) Dyrekcja policji 
śledczej otrzymała o godz. 3 w nocy za- 
wiadomienie od gen. Pawła Kussoń- 
skiego, sekretarza generalnego Związ- 
ku b. Kombatantów Ros;jskich, że gen. 
Miller opuścił swe mieszkanie przy uli- 
cy Jean Baptiste Clement w Boulogne 
sur Seine w środę ok. godz. 12 m. 10 i 
dotychczas nie powrócił. Przed wyj- 
ściem gen. Miller pozostawił na swym 
biurku list, adresowany do Kussońskie- 
go, tej treści: „Mam dziś o godz. 12,30 
spotkanie z gen..Skoblinem na rogu u- 
lic Jasmins i Raffet. Ma on pójść ze 
mną na spotkanie z oficerem niemiec- 
kim i attaché wojskowym w jednym 
z krajów sąsiednich, panami Stroman- 
nem i Wernerem. Werner jest adiu- 
tantem w ambasadzie tutejszej. Obaj 
oni mówią dobrze po rosyjsku. Spot- 
kanie ma nastąpić z incjatywy gen. 
Skoblina. Być może są to członkowie 
„Gestapo. Na ten wypadek pozosta- 
wiam tę wiadomość.“ 

W związku z tym listem gen. Kus- 
soński postanowił zwołać zebranie 
członków Związku w późnych godzi- 
nach popołudniowych. Gen. Skoblin 
przybył na zebranie i oświadczył, iż nie 
miał żadnego spotkania z Millerem. 
Dyskusja na zebraniu trwała do godz. 
2 w nocy. W tym czasie też zniknął 
gen. Skoblin To drugie zniknięcie po- 
dane zostało do wiadomości policji 
śledczej, która rozpoczęła poszukiwa- 
nia, zawiadamiając wszystkie poste- 
runki graniczne i policję prowinejo- 
nalną. Wszystko, co dotychczas wia- 
dmoo w tej sprawie, to to, że obaj gene- 
rałowie nie zjawili się już w swoich 
mieszkaniach. 

Paryż. (PAT) „Paris Midi" po- 
daje, iż przedstawiciel tego dziennika 
otrzymał w mieszkaniu gen. Millera in- 
formacje, że generał udał się w środę 
rano do swego biura, które opuścił o 
godz. 12,30. Zakomunikował on swemu 
otoczeniu, że zamierza powrócić do biu- 


ra po południu i dodał, iż ma do zro- 
bienia wiele kursów. Od tej chwili 
nikt go już nie widział. Nie zjawił się 
on na zebraniu, na którym miał być 
wieczorem. 

Gen Miller pozostawił list zawiada- 
miający, iż ma spotkanie z gen. Skobli- 
nem, który go miał zaprowadzić do ofi- 
cera niemieckiego, attachć wojskowe- 


go w jednym z krajów sąsiednich. Ge- 
nerał oświadczył, iż pozostawia ten 
list, obawia się bowiem członków „Ge- 
stapo“. 

Zapytany w środę wieczorem w tej 
sprawie gen. Skoblin oświadczył, iż nie 
wie co to ma znaczyć. 

W ostatniej chwili donoszą, że gen. 
Skoblin również zaginął. 


Drugi napad na Polaka w Bielsku 


Por. rezerwy Antoni Górny uderzony został cegłą i stracił 
przytomność — Prowokacyjny napad wywolal nowe zajścia 
Policja szybko uspokoiła wzburzony tlum 


Bielsko. (Tel. wł) W dniu 22 bm. 
wieczorem na terenie Parku. Strzelec- 
kiego w Bielsku dokonana napadu na 
wyjeżdzającego w mundurze na zjazd 
Związku Rezerwistów do Tarnowskich 
Gór porucznika reżerwy Wojsk Pol- 
skich Antoniego Górnego, wiceprezesa 
ŹŻwiązku Rezerwistów. Górny został u- 
derzony cegłą w głowę tak, że załał się 
krwią i stracił przytomność. Nieprzy- 
tomnego odwieziono do szpitala. Do- 
piero na drugi dzień por. Górny odzy- 
skał przytomność i mógł złożyć zezna- 


nie w sprawie szczegółów napaści. 

W związku z tą haniebną prowoka- 
cją zwołano na dzień 23 bm. protesta- 
cyjne zebranie w Strzelnicy Miejskiej, 
na którym miano zaprotestować prze- 
ciwko nowej napaści na Połaką. Do 
zebrania jednak nie dopuściły władze, 
obawiając się słusznie zaostrzenia się 
sytuacji. Przed salą zebrał się jednak 
tłum, z którego poczęły padać głośne 
okrzyki protestu oraz okrzyki na cześć 
Polski bez Żydów, jak również na cześć 
policji. 


Sobota, dnia 25 września 1937 
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Za granicą znajdują się w użyciu maszyno- 

we sortownie jaj, które segregują automa* 
tycznie jaja według wielkości. 


r 
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Następnie grupa  manifestantów 
przemaszerowała ulicami miasta do 
Białej, gdzie została rozproszona przez 
policję. 

W tym samym czasie na terenie 
Bielska doszło do zajść antyżydow= 
skich w Bielsku. Podniecony tłum wy- 
bijał szyby w składach żydowskich i 
niszczył towary. Policja bardzo szybko 
zlikwidowała zajścia. 

Stan por. Górnego 
ważny. 


jest bardzo po- 
(bp) 


Plotki, plotki, plotki... 


Płk Koc ustępuje z „Ozonu”? 


Gdy w kołach politycznych krążą takie wersje, szef „Ozonu” bierze udział w zjeździe 
wojewodów — A ferment przybiera coraz szersze kręgi 


Warszawa. (Tel. wł.) W środę w 
południe szef sztabu „OZN“ płk Kowa- 
lewski miał być przyjęty przez marsz. 
Śmigłego Rydza. Przedmiotem narady 
miały być zmiany, jakie mimo półofi- 
cjalnych zaprzeczeń agencji „Iskra* są 
przygotowane w „OZN“. ` 

W kołach politycznych krążą nie- 
zwykle uporczywe pogłoski, iż z powo- 
du różnicy zdań między płk. Kowalew- 


— 


Berlin przygotowuje się z 
na przyjęcie Mussoliniego 


Odezwa Goebbelsa do mieszkańców — Stanowcze zdemen- 
towanie pogłosek 


Berlin. (Tel. wł.). Z okazji przy- 
bycia Mussoliniego do Berlina, które — 
jak donosiiiśmy — nastąpi 27 wrze- 
śnia, całe miasto przybrane jest w ias 
sztandarów o barwach niemieckich i 
włoskich. Minister Goebbels zwrócił 
się do mieszkańców Berlina z odezwą, 
w której m. i. oświadczył: 

„Z dumą i radością wita cała lud- 
ność Berlina to historyczne spotkanie 


dwóch mężów, których działalność m$ 


wyjątkowe znaczenie dla teraźniejszo- 
ści i przyszłości.” 

Cała prasa odpiera z oburzeniem 
domysły 'pism zagranicznych o celu 
wizyty Mussoliniego. Dzienniki nie- 
mieckie twierdzą, że w każdym razie 
nie jest to żaden spisek przeciw komu- 
kolwiek i że wizyta ta da sposobność 
do omówienia ogólnego położenia eu- 
ropejskiego. 

p—————— 


skim, a płk. Kocem należy się liczyć 
z możliwością wystąpienia tego ostat- 
niego z „OZN*, Mówią również o tym, 
iż „OZN“ nabierze bardziej lewicowego 
kierunku, zapowiadanego zresztą przez 
płka Kowalewskiego w jego pamięt- 
nym przemówieniu, iż socjalizm polski 
jest socjalizmem narodowym, czego do- 
wodem — zdaniem płka Kowalewskie- 
go — ma być umieszczenie przymiotni- 
ka „polski* w nazwie Polskiej Partii 
Socjalistycznej. 

Warszawa. (Tel. wł.) Na osta- 
tnim zjeździe wojewodów. który się od- 
hył wczoraj w Warszawie był również 
szef „OZN“ płk Adam Koc. 

W kołach politycznych zwracają u- 
wagę, iż obecność płka Koca ma na ce- 
lu nawiązanie ścisłej współpracy mię- 
dzy administracją, a „OZN* i uzyska- 
nie większych wpływów na politykę 
wewnętrzną Polski. 

Koła ludowe twierdzą natomiast, 
iż niewątpliwie ostatnie  zebra- 
nie wojewodów związane jest z akcją 
Stronnictwa: Ludowego na terenie kra- 
ju, które dąży do zmiany ordynacji 
wyborczej, rozpisania nowych wybo- 
rów i zmiany konstytucji. (w) 

Tak wygląda u góry. W dołach na- 

| tomiast ferment, który się zaczął przy 
sprawie wawelskiej, trwa w dalszym 


ciągu. W ub. piątek odbyło się zebra- 
nie przedstawicieli organizacji, które 
niezwłocznie po ogłoszeniu deklaracji 
płka Koca zgłosiły akces do „Ozonu”, 
jak „Związek Pracy Obywatelskiej Ko- 
biet“, P. O. W., Federacja obrońców 
ojczyzny i i. 

Na zebraniu tym poddano ostrej 
krytyce obecny kierunek polityczny 
„Ozonu*, a w szczególności oddanie 
„Związku Młodej Polski“ grupie „Fa- 
langi“. Postanowiono zażądać wyja» 
śnień od płka Koca i gdyby te wyja- 
śnienia nie wypadły przekonywająco, 
zagrożono wystąpieniem z „Ozonu*. W 
najbliższy piątek ma się odbyć ponow- 
ne zebranie tych organizacyj, 

Jak donosi „Wieczór Warszawski”, 
także Związek (Młodych) Narodowców, 
złożony z secesjonistów Stronnictwa 
Narodowego i dysponujący obecnie 
dwoma dziennikami: „Kurierem Poran- 
nym“: w Warszawie i „Dziennikiem 
Polskim* we Lwowie, ma wznowić wy- 
dawanie dawnego swego organu pod 
nazwą „„Akceja Narodowa“. Przywódcy 
Związku Narodowców są zdania, że 
linia polityczna „Ozonu"* odbiega od 
deklaracji ideowej płka Koca. Ta pre- 
tensja odnosi się przede wszystkim do 
płka Kowalewskiego, 

o 
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Kulisy zamachu na łódź podwodną 


+. Śledztwo wikla się coraz bardziej — Ostry atak prasy 
"e prawicowej 


Paryż. (Tel. wł). Szeroka opinia 
publiczna w dalszym ciągu nie prze- 
staje interesować się próbą zawładnię- 
cia łodzia podwodną rządu walenckie- 
go. Dochodzenia wykazały, że dwóch 
zamachowców, mianowicie zabity Ga- 
barrain oraz Erendain byli poszuki- 
wani przez policję jnź przed dokona- 
niem napadu jako podejrzani o udział 
w zamachach na południu Francji, 
których w ciągu roku było już sie- 
dómnaście. 

Prawicowe pisma francuskie potę- 
piają aresztowanie mjra Troncosa ja- 
ko mogące zakłócić na przyszłość sto- 
sunki między Francją a Hiszpanią na- 
rodową. Prasa ta sceplycznie traktuje 
rzekomy związek między napastnika- 
mi na łódź podwodną a zamachami 
terrorystycznymi we Francji, 

Paryż (PAT). Agencja Havasa do- 
nosi: Ministerstwo spraw zagranicz- 
nych zdołało nawiązać kontakt z kon- 


sulem francuskim w Maladze p. Des- 
martin, który został uwięziony przez 
władze powstańcze. Desmartinowi na- 
kazano nieopuszczanie budynku kon- 
sulatu, nie podając żadnych przyczyn 
tego zarządzenia. Bliższe szczegóły w 
tej sprawie wiadome będą dopiero po 
przesłaniu demarche protestacyjnej 
rządu francuskiego do władz w Sala- 
mance. 

Jak się zdaje, władze powstańcze 
wydały to zarządzenie jako represję 
za aresztowanie mjra Troncosa. W 
tutejszych kołach dyplomatycznych 
krok ten uważany jest za sprzeczny z 
prawem międzynarodowym, poniewaz 
miir Troncosa nie pełnił żadnej misji 
oficjalnej we Francji i skutkiem tego 
brak jakiejkolwiek analogii między 
nim a reprezentantem dyplomatycz- 
nym Francji, któremu rząd powstań- 
czy nie ma nic do zarzucenia. 


Z hiszpańskiej wojny domowej 


Walki w Asturii — Sprawa are sztowania konsula francuskie- 
go w Maladze 


Santander (PAT). Agencja Ha- 
vasa donosi: Wczoraj nastąpiła na 
północnym froncie hiszpańskim po- 
prawa warunków atmosferycznych. 
W ciągu ubiegłej nocy padał tam 
śnieg, Wszystkie operacje na froncie 
asturyjskim uległy w ostatnich dniach 
piwnemu zahamowaniu, Na wschod- 
nim odcinku wojska powstańcze po- 
suwając się na północ od Sierra Mi- 
bes dotarły do miejscowości Abania. 


Na odcinku zachodnim w ostatnich 
dniach odbywały się zacięte pojedynki 
artyleryjskie. W odpowiedzi na ostrze- 
liwanie przez powstańców pozycy] 
rządowych na odcinku Sierra de Na- 
rango artyleria rządowa skoncentro- 
wała swój ogień na Oviedo, W mie- 
ście wybuchło przeszło 400 pocisków. 
Wśród ludności cywilnej są liczne o- 
fiary. j 


Kanton w gruzach 


Atakujący 


rzyli gęsto zamieszkałą dzielnicę 


Kanton (PAT). Korespondent 
Reutera zwiedził w Kantonie dzielni- 
cè; które w ciągu ostatnich 48 godzin 
narażone były na ataki samolotów ja- 
pońskich. Stwierdza on, że widział 
całe ulice w dzielnicach biedniejszych, 
zamienione doszczętnie w gruzy przez 
wybuchy bomb, 

Niektóre miejsca są wprost zawa- 
lone wielką ilością trupów ofiar bom- 
hardowania. Tłumy kobiet, oszala- 
łych z przerażenia, błądząc po zwali- 
skach poszukują swoich najbliższych 
wśród rozszarpanych i straszliwie oka- 
leczonych ciał ludzkich, Korespondent 
oblicza ilość zabitych i rannych na ty- 
siące. Dokładne ustalenie ilości ofiar 
wymagać będzie całych dni, a może ty- 
godni. W każdym razie można stwier- 
dzić napewno, że skutki nalotów ja- 
pońskich samolotów na Kanton prze- 
wyższają © wiele liczbę zabitych w 
Nankinie, a nawet ilość ofiar krwa- 
wych nalotów sobotnich na Szanghaj. 

Obserwatorzy neutralni wyrażają 
zdziwienie z powodu bombardowania 
Kantonu, gdyż nie został uszkodzony 
ani jeden gmach rządowy, ani żaden 
zakład wojskowy. Pierwotnie sądzono, 
że ćelem ataków lotniczych Japończy- 
ków była linia kolejowa Kanton—Han- 
kau. 

Kanton (PAT), 10 japońskich sa- 
molotów znowu wczoraj rano bombar- 
dowało Kanton. Większość bomb pa- 
dła w chińskiej dzielnicy miasta, 
Szkody materialne są znaczne, ilość 
ofiar dotychczas nie jest ustalona. 

Szanshaj (PAT) Według ofi- 
cjalnych danych chińskich, podczas 
środowego bombardowania Nankinu 
przez samoloty japońskie zginęło oko= 
ło 30 osób z ludności cywilnej, ran- 
nych jest kilkuset. 

Szanghaj (PAT). 
mii japońskiej walczącej na froncie 
szańnghajskim przerwali wczoraj o 
świcie ogień i zwrócili swe twarze w 
kieruńku pałacu cesarskiego w Tokio, 
oddając w ten sposób hołd cesarzowi 
w dniu jesiennego święta na cześć 
przodków cesarskich. Po 10 minu- 
tach podjęto walki ponownie. 

Pekin (PAT). Agencja Reutera 
donosi: Po niezwykle gwałtownych 
walkach, trwających całą noc, wojska 
japońskie zdołały przerwać linię ©- 
brońną Pao-ting-fu i posunąć się ð 16 
km poza tę miejscowość. Zajęcie Pao- 
ting-fu jest kwestią najbliższych go 


dzin. 4 


Żołnierze ar- 


lotnicy japońscy omijali obiekty wojskowe a bu- 


chińską 


Wodnosamoloty japońskie bombar- 
dowały wczoraj Tsi-ning i Jenszo w 
prowincji Szantung, rządzonej przez 
niezależnego gubernatora Han-F'u-Szu, 
który był dotychczas neutralnym w 
konflikcie chińsko-japońskim. Han-=F'u- 
Szu jest b. oficerem chrześcijańiskiego 
gonerała  Feng-Juh-Sianga. Jakkol- 
wiek lojalność jego w stosunku do rzą- 
du nańkińskiego nie ulega wątpliwo- 
ści, to jednak położenie jego prowincji 
zmusiło go do obrania polityki neu- 
tralności. 


Szanghaj (PAT). Japońskie Sa- 
moloty bombowe dokonały w środę na- 
lotu na Kiang-jin oraz Czi-kiang, du- 
że osady pomiędzy Szanghajem a Nan- 
kinem. Lotnicy japońscy oświadczyli, 
iż bombardowali dwa krążowniki 
chińskie, stojące na kotwicy na Rzece 
Żółtej na wprost Cziang-jin. Jeden Z 
tych krążowników został dosięgnięty. 


Tokio. (PAT). Japońska admirali- 
cja wydała komiinikat, który głosi, że 
od wybuchu zatargu japońsko-chiń- 
skiego do dn. 22 bm. Japończycy strą- 
Gili i zniszczyli 284 samoloty chińskie 
Komunikat przyznaje, iż Japończycy 
stracili w tym samym czasie 81 samo- 
lotów. 


Szanghaj. (PAT). Jak donosi a- 
gencja chińska „Central News“, na 
Rzece Żółtej ukazały się trzy okręty 
japońskie, które prawdopodobnie wy- 
sadzą na ląd nowe oddziały, Wylądo- 
wanie Japończyków w TFu-czan pozwo- 
li im na okrążenie lewego skrzydla ar- 
mii chińskiej w rejonie Szanghaju. 
Port Fu-czan zablokowany jest przez 
Chińczyków od początku działań wo- 
jennych. 


Morał z wojny 
chińsko-japońskiej 


Sztokholm. (PAT) Dziennik 
„Dagóns Nyheter“ zamieszcza wiadó- 
mość, że znana wielka fabryka broni 
Boforsa, która słynie z produkcji dział 
przeciwlotniczych, wykonywa obecnie 
zamówienie rządu angielskiego na 
wielką ilość automatycznych dział 
przeciwlolniczych kalibru 40 cm. Dzia- 
ła te przeznaczone są do obrony prze- 
ciwlotniczej Londynu, a wartość otrzy- 
manegó zamówienia wynosić ma 30 
milionów koron szwedzkich. 
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Zabił teścia na sali sądowej 


Epilog krwawego dramatu rożegral się w sądzie w Rybniku 
Przychylne dla oskarżonego zeznania 


Rybnik, 23. 9. — Na wokandzie 
Sądu Okręgowego w Rybniku znalazła 
się w ub. środę sprawa 29-letniego 
rolnika Pawła Malerza z Golejowa, 
który w dniu 26 maja rb, na sali roz- 
praw w oczach sędziego pozbawił ży- 
cia wystrzałem z rewolweru swego te- 
ścia 73-letniego Alojzego Mrożka. 

O godz. 10 zapełniła się sala roz- 
praw żądną sensacji publicznością, 
wśród której jak zwykle przeważały 
kobiety. Niebawem wprowadzono na 
salę oskarżonego. Po malej chwili 
wchodzi sąd w osobach: s. o. Rumpolt 
— przewodniczący, jako wotanci 
s. o. Broj i s. Słanina. Miejsce oskar- 
życiela publicznego zajmuje prokura- 
tor Michałkiewicz. Według aktu o- 
skarżenia sprawa przedstawia się na- 
stępująco: 

Na pamiętnej rozprawie w dniu 26 
maja rb. weszli na salę rozpraw jako 
pierwszy Mrożek, a za nim o kilka 
kroków Malerz. W chwili, kiedy sę- 
dzia Kachnikiewicz począł odczyty- 


— 


wać akta, doskoczył Malerz do swega 
teścia i przyłożywszy mu do pleców 
rewolwer pociągnął za cyngiel z œ 
krzykiem: „To macie za moją krzyw- 
dẹ!" 73-letni starzec, trafiony w serce, 
runął na ziemię wymawiając słowa: 
„Jezus Ma..." Kula zięcia przecięłą 
pasmo jego życia. Zabójca dokonaw- 
szy strasznego aktu zemsty- poszedł 
z dymiącym rewolwerem do stołu sę- 
dziowskiego, gdzie broń złożył prosząc, 
aby go aresztowano. 

Na środowej rozprawie oskarżony, 
twierdził, iż nie miał zamiaru pozba- 
wić swego teścia życia, lecz chciał go 
tylko zranić. 

Z zeznań szeregu świadków, zawe- 
zwanych na rozprawę, wynikało, iż 0- 
skarżony żył z teściem źle dlatego, że 
Mrożek źle traktował swą żonę, z którą 
Malerz żył w zgodzie. 

Po zamknięciu przewodu sądowego 
sąd ogłosił publikację wyroku na dzień 
24 bm. o godz. ? rano. (p) 


Zjazd hallerczyków 


Warszawa. (Tel. wł) Zjazd Zw. 
Hallerczyków, który miał się odbyć we 
wrześniu w Lublinie, przełożono na 10 
października. Odbędzie się on w War- 


szawie (w) 
Arcykaczka? 


Paryż. (PAT) Havas donosi z 
Kartageny, iż żona urzędnika arsena- 
łu wojskowego, która w okresie mię- 
dzy 4 a 14 września powiła siedmioro 
dzieci, wydała w dniu wczorajszym na 
świat jeszcze parę dzieci. Przy życiu 
pozostało jednak tylko dwoje dzieci. 


Śmierć w kopalni 
Sosnowiec. (PAT) W kopalni 
„Saturn* w Czeladzi zasypani zostali 
3 górnicy, z których dwóch, Jitlian Maj 
i Wincenty Tomeczek, ponieśli śmierć 
na miejscu, trzeci zaś odniósł ciężkie 
obrażenia. 


Loty holowane 

Toruń. (PAT) Aeroklub Pomor- 
ski zorganizował na lotnisku toruń- 
skim kurs lotów holowanych za samo- 
lotami. Na kurs zgłosili się piloci szy- 
bowcowi zarówno z Pomorza jak i in- 
nych dzielnic Polski. Loty holowane 
stanowią najwyższy stopień szkolenia 
pilotów szybowcowych. 


Czy porozumienie 
Anglii, Francji i Włoch? 


Genewa. (Tel. wł). Dopuszczenie 
Włoch przez Francję i Anglię do za- 
bezpieczenia żeglugi handlowej ko- 
mertują tu jako początek akcji, mają- 
cej na celu rozwiązanie całokształtu 
stosunków, łączących te państwa. 
Szczególnie Anglii zależy na tym, aby 
położenie było wyjaśnione, co przyczy= 
a się niewątpliwie do pewnego odprę- 

enia. 


Z kroniki administracyjnej 


Warszawa. (Tel. wł) Jednocze- 
śnie ze zmianą na stanowiskach staro- 
stów i wojewodów nastąpią zmiany na 
stanowiskach wicewojewodów. Miano- 
wicie dotychczasowy wicewojewoda 
kielecki Bieniewski przechodzi na to 
samo stanowisko do Brześcia. Na sta- 
nowisko wicewojewody kieleckiego 
mianowano W. Lutomskiego, naczelni- 
ka wydziału społeczno - polityczncgo. 


(w) 
Tajemniczy mord 
Łódź, 23. 9. — Na przejeździe ko- 
lejowym na linii z Tomaszowa do Lo- 
dzi przy st. Ujazd drożnik znalazł zwło- 
ki kobiety w wieku około 24 lat. 
Badania ustaliły, że kobieta zósta- 
ła zabita 2 strzałami z rewolweru od- 
danymi z bardzo bliskiej odległości. 
Kule utkwiły w głowie. Zabójstwo zo- 
stało dokonane w lasku obok toru, po 
czym zwłoki porzucono na szynach dla 
upozorowania wypadku. 


Uparty samohójca 


Warszawa (Tel. wł) Dziś do 
mieszkańca „cyrku, znanego schroni- 
ska bezdomnych przy ul. Dzikiej, 35- 
letniego Leona Kasprzykowskiego we- 
zwano po raz 107 pogotowie. 

Kasprzykowski po raz 107 usiłował 
popełnić samobójstwo. Tym razem wy- 
pił on butelkę benzyny i usiłował pod- 
palić się. (w) 
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Zagadnienie pracy 
zarobkowej kobiet 


Warszawa. (Tel. wł.) Stowarzy- 
szenie Urzędników Państwowych z u- 
wagi na coraz częstsze wypadki reduk- 
cji kobiet rozpisały ankietę dotyczącą 
warunków pracy kobiet w administra- 
cji rządowej. M. i. ankieta ustalić ma 
ilość -osób, będących na utrzymaniu u- 
rzędniczek państwowych oraz wyso- 
kość procentowego udziału kobiet w 
dochodzie rodzinnym. (w) 


Całe studia od nowa 


Warszawa. (Tel. wł) Zwraca u- 
wagę, iż podczas tegorocznych egzami- 
nów konkursowych na wydział medy- 
czny Uniwersytet Warsz. wśród -300 
kandydatów znalazło się bardzo wielu 
studentów, przeważnie Żydów, którzy, 
studiowali po cztery a nawet pięć lat 
na wydziałach lekarskich uczelni ża- 
granicznych. Tego rodzaju zgłoszenia 
są tak liczne dlatego, że nostryfikowa- 
nie dyplomów. uczelni zagranicznych 
niezwykle jest utrudnione. - (w) 


Kryzys rządowy w Turcji? 
Stambuł. (PAT). Dżelal Bajar, 
zastępca premiera, udał się wczoraj do 
Ańkary wraz ze wszystkimi ministra< 
mi, przebywającymi obecnie w Stam- 
bule. Ten zbiorowy powrót ministrów 
do stolicy spowodowany jest, jak'się 
zdaje, zwołaniem rady ministrów, a 
tłumaczony jest jako oznaka bliskiego 
przesilenia rządowego. Obecność w 
Ankarze wszystkich ministrów pod- 
czas feryj parlamentarnych bez wiądo- 
mej przyczyny jest rzeczą niezwykłą w 
okresie trwających jeszcze upałów. 


Zgon Małego Tima 


Paryż. (PAT). „Le Matin* donosi 
z Londynu, iż zmarł w Hemel w wis- 
ku lat 50 Tiny Tim, który uchodził za 
najmniejszego człowieka na świecie. 
Wzrost jego wynosił 50 cm, waga 11 
kg. Większą część swego życia spędził 
on na podróżach po wszystkich kra- 
jach Europy, nigdy poważnie nie cho- 
rując. Gdy rodzice jego, będący nor- 
malnego wzrostu, stwierdzili, że dziec= 
ko ich jest karłowate, zwracali sią o 
poradę do najsłynniejszych specjali- 
stów Europy, którzy jednak orzekli, że 
Tiny Tim ma zupełnie zdrową budo- 
we. Władze umysłowe Tima rozwijały 
się normalnie. 


Przedpłatę za „Orędownik* 
za październik lub odrazu 
za cały czwarty kwartał 
1937 r. przyjmują listowi 
i wszystkie poczty polskie 
dò 25 bm. włącznie. Sza- 
nownych Abonentów na- 
szych pocztowych prosimy 
o odnowienie prenumeraty 
w powyższym terminie, gdyż 
tylko wówczas poręcza po- 
czta regularną dostawę 
zwłaszcza pierwszych nu- 
merów  październikowych. 


Zygmunt Kowalewski „Motocyklista“ 
(z wystawy Związku Plastyków w Łodzi) 


Co piszą inni 
Oficerowie a polityka 


Ukazało się rozporządzenie wyko- 
nawcze do pragmatyki oficerskiej. Za- 
wiera ono m. in. przepisy o zajmowa- 
niu się oficerów polityką, które 
brzmią: 


„_ „Oficerom służby stałej oraz wszystkim 
innym, pełniącym służbę czynną nie wol- 
no w szczególności — brać udziału w zęro- 
madzeniach, wiecach lub zebraniach o 
charakterze politycznym, uczestniczyć w 
manifestacjach politycznych, roztrząsać w 
prasie zagadnień politycznych.“ 


O pracach literackich, naukowych 
i dziennikarskich mówi rozporządze- 
nie: 

„Oficerowie mogą bez zezwolenia władz 
zajmować się pracami z dziedziny nauki, 
sztuki iub literatury, jeżeli prace te nie 
kolidują z obowiązkami służbowymi. Pra- 
ce te mogą oficeruwia podpisywać rów- 
nież pseudonimami lub inicjałami, przy 
czytn w tym wypadku. stopień ani charak- 
ter wojskowy autora nie może być zazna- 
czony. 

„Czynny udział w prasie i w wydaw- 
nictwach normuje regulamin służby we- 
wnętrznej.'* 


Jak widać, zakaz zajmowania się 
polityką przez oficerów jest bezwarun- 
kowy, czy to idzie o „O. Z. N“, czy też 
o inne ugrupowania. 


Jeszcze o audiencji 
p. Solarza 


W związku z pogłoskami o audien- 
œi, jakiej udzielił Prezydent R. P. p. 
Solarzowi, działaczowi „Wici*, pismo 
tego ugrupowania, również o nazwie 
„Wici“, zamieszcza następującą no- 
tatkę: 

„Pan Prezydent R. P. przyjął w ub. ty- 
godniu dyrektora „Wiejskiego Uniwersy- 
tetu Orkanowego* w Gaci, Ignacego Sola- 
rza, na rozmtowę poświęconą sprawie zajść 
wynikłych w Małopolsce w związku ze 
strajkiem chłopskim. Dyrektor Solarz 
przedstawił Panu Prezydentowi tę okrop- 
ną rzeczywistość, jaka zapanowała po 
strajku w postaci tzw. „pacyfikacji“, Au- 
diencja ta wywołała duże zainteresowanie 
w kołach politycznych, zaś prasa stołeczna 
dała upust swym skłonnościom do plot- 
karstwa, dopatrując się w tej audiencji ja- 
kichś „pociągnięć* politycznych." 

Swoją drogą dobrze by było, aby 
o takich audiencjach ukazywał się ko- 
munikat, co by hamowało pogłoski. 

Polska Agencja Agrarna donosi: 

„Inżynier Solarz po pierwszej wizycie 
u Pana Prezydenta R. P. miał być przy- 
jęty jeszcze raz.“ 


Do tej pory ta druga wizyta jeszcze 
nie nastąpiła. 


Uniwersalne lekarstwo 


P. Mackiewicz napisał w „Słowie“ 
wileńskim artykuł o motoryzacji, który 
kończy się w ten sposób: 

„Doprawdy dziwię się, dlaczego walna 
nam jeszcze pisać o moloryzacji, dlaczego 
nie zostało to nam zakazane, tak jak byt 
zakazany Bieganek, rozruchy małopolskie 
i tyle innych spraw. Przecież uznajemy 
ace lekarstwo na wszystkie wielkie do- 
egliwości w państwowej skali. Tym uni- 
wersalnym lekarstwem, stosowanym do 
Każdej wielkiej sprawy, jest konfiskata 
Prasowa.“ 

Artykuł p. Mackiewicza o motory- 
zacji, wraz z tym zakończeniem nie 
został skonfiskowany. 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 


speci. chorób skór. wener.i moczoplciowy 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 3-3 w niedzielę: 9-1 
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— OREDOWNIK. sobota, dnia 25 września 1937 —: 


Pierwsze echa ustąpienia 
orowskiego z Akademii Literatury 


Strona 3 


Głosy prasy — Telegram— „Kuriera Poznańskiego 


Znamienne 1 niewątpliwe brzemien- 
ne w następstwa oświadczenie świet- 
nego dramaturga i poety K. H, Rostwo- 
rowskiego o jego rezygnacji z człon- 
kostwa PAL-u podały również dzien- 
niki: „Kurier Poznański*, „IKC*, 
„Głos Narodu*, „Polonia” i „Czas“ 

Oprócz „Kuriera Poznańskiego” i 
„Czasu“ pozostałe dzienniki wstrzy* 
mały się od wszelkich komentarzy 0* 
graniczając się jedynie do samego 0- 
świadczenia wielkiego pisarza. 

„Kurier Poznański“ natomiast pi- 
sze: 


„Nie tylko z uznaniem, ale z praw- 
dziwą ulgą przyjęło całe społeczeństwo 
polskie oświadczenie znakomitego pi- 
sarza, K. H. Rostworowskiezo i jego 
rezygnację z- członkostwa Polskiej 
Akademii Literatury, Komunikaty z 
ostatniego posiedzenia PAL-u informo- 
wały zwięźle o uchwale, wyrażającej 
prez. Sieroszewskiemu uznanie i soli- 
Garność, a przechodzącej do porządku 
nad wszystkimi zarzutami. Ze spisu 
obecnych na posiedzeniu akademików 
wiadomo było tylko, że K, H. Rostwo- 
rowski nie brał udziału w tym zebra- 
niu. O jego ustosunkowaniu się do ca- 
łej sprawy wiedziało się tylko z krążą- 
cych wersyj. 

Enuncjacja, rozesłana wszystkim 
pismom przez znakomitego pisarza, 


oświetliła dopiero sprawę należycie, 
wyjaśniła stanowisko, zajęte od po- 
czątku przez K. H. Rostworowskiego 
wobec wystąpienia prez. Sieroszew- 
skiego, powiadomiła, że Akademia za- 
jęła się tą sprawą na wniosek Rostwo- 
rowskiego,“ 


„Czas“ następującymi uwagami ko- 
mentuje pismo K. H. Rostworowskie- 
go: 

„Enuncjacja znakomitego pisarza 
wywołała w Krakowie ogromne wra- 
żenie, nie tylko w kołach literackich. 
Pod adresem prezesa Rostworowskie- 
go z wielu stron napływają słowa 
szczerego uznania. Jest to oczywistym, 
gdyż pełen godności, ale i stanowczo- 
ści krok K. H. Rostworowskiego, bu- 
dzi szacunek będąc wyrazem mocne- 
go znamionującego charakter, prote- 
stu przeciw skandalicznym wystąpie- 
niom, których p. Sieroszewski był jed- 
nym z — bohaterów.“ 

Ponadto redakcja „Kuriera Poznań- 
skiego“ wysłała do znakomitego pisa- 
rza depeszę następującej treści: 

„K. H. Rostworowski 
Kraków. Salwator, Gontyna 10. 


Czcigodnemu Panu za Jego męskie 
i uczciwe stanowisko w sprawie PAL-u 
przesyłamy wyrazy uznania i hołdu 


Redakcja „Kuriera Poznańskiego”. 


Żydzi żądają odwołania 
odczytów ks. Trzeciaka! 


Niesłychana bezczelność włocławskich Żydów 


Włocławek, 23. 9. Pisaliśmy już 
o dwóch odczytach, wygłoszonych we 
Włocławku na temat kwestii żydow= 
skiej przez ks. dr Trzeciaka. Miejsco- 
wych żydków ogarnął strach. Dążyli 
oni do tego, by władze administracyj- 
ne odwołały te odczyty. W tej spra- 
wie była nawet specjalna delegacja 
Żydów, przedstawicieli gminy żydow- 
skiej, w starostwie. Jako główny mo- 
tyw swoich, wprost bezczelnych żą- 
dań, żydziacy wysunęli obawę przed 
ekscesami!! Oczywiście spotkali się z 
odmową. Społeczeństwo włocławskie 


powinno się co rychlej dowiedzieć o 
tym, jak Żydzi występują przeciwko 


Polakom i polskim, katolickim prele- 
gentom Niech te żądania żydowskie 
otworzą. wreszcie oczy tym naszym 


„ciotkom i wojtkom* żydowskim, o 
róg m. i. mówił ks. prałat Trze- 
ciak. 

Podczas jego odczytów nie brakło 
na sali i osób urzędowych. Komisarz 
policji np., bardzo niechętnie patrzący 
na narodowców, pikietujących sklepy 
żydowskie, bił, choć nieśmiało, brawa 
prelegentowi. Takich Polaków ząabku- 
jących w kwestii uświadomienia naro- 
dówego było tam więcej. Może i oni, 
zasłuchani w słowa prawdy, głoszonej 
przez świetnego znawcę Żydów, zapa- 
irzeni w niecne intrygi żydostwa, wej- 
dą wreszcie na drogę narodową. Wte- 
dy dopiero nie Żydzi nam, a my Ży- 
dom zaczniemy dyktować prawa i u- 
czyć ich, jak się mają zachować w 
stosunku do gospodarzy. (k. a.) 


Chorym, 
rekonwalescentom, 


alamowiętom, młodziaky ery 
osobom starszym konieczny jest 
posiłek latwo strowny o posilny 
dla wzmocnienia sił I poprawy 
samopoczucia. 

Do tego nadają sią napepie. 
actobne w wóżae sklodnik 
odtywcze 


Płatki owsiane FZZOŻŁ 


które pozo tym umożliwiają duża 
wrozmaicanie w przyrządzoniw 


tresetwych potraw 


Pelnowarlościowe tylko 
% oryginalnym opakowaniu 


Pg 31 069/70-1 „212/14 


Petardy 
Warszawa (Tel. wł.) Za kaucją 
200 zł zwolniono z więzienia Boniface- 
go Jóźwickiego, oskarżonego o doko» 
nywanie zamachów petardowych. (w) 


Czy żydzi odczują ulgę? 

Warszawa (Tel. wł.) Za sprzecz- 
ne z przepisami o porządku publicz» 
nym zachowanie się na ul. Miodowej, 
gdzie jest bardzo wiele sklepów żydow- 
skich, dalej na ul. Orlej, Wolskiej oraz 
na rogu Kopernika i Tamki, areszto- 
wano dziewiętnastu młodych ludzi. 
Będą oni odpowiadać przed sądem za 
wykroczenia, przy czym grozi im kara 
od 1 do 10 miesięcy więzienia. (w) 


Aresztowani narodowcy 


Zamość (Tel. wł.) Z więzienia w 
Tomaszowie Lubelskim przewieziona 
do Zamościa czterech członków Stron- 
nictwa Narodowego, aresztowanych w 
sierpniu w powiecie zamojskim. W 
więzieniu tym przebywa obecnie czte- 
rech jeszcze narodowców. W więzie- 
niu w Lublinie pozostaje prezes koła 
Stronnictwa Narodowego z Zamościa, 
obywatel ziemski Rzewuski i jego za- 
stępca Gliński. Ogółem z 38 areszto- 
wanych zwolniono 23. (w) 


Z dnia 
Na Sieroszewskiego 


Rzekł Sieroszewski: 

— Tę bajkę zawdzięczam niani! 
Przez wzgląd dla uczuć dziecięcych 
P. A. L. plagiatu nie zganił. 


Z tego wynika morał, 

P. A. L. wszak mądrocią świeci, 
Gdy bajki wam mówią nianie, 
Możecie je zrzynać, dzieci... 


A. JAWOR. 


Perfidne metody Kominternu 


(die wybuchnie nowa rewolucja? 


Rewelacje o rządach komunistycznych we Francji — Po Hiszpanii kolej na północną 
Afrykę — Do czego zmierza w Polsce „Fołksfront'' 


Poznań, we wrześniu 

Mimo wielokrotnych zaprzeczeń 
rządu sowieckiego, wiadomo, że wszel- 
kie posunięcia Kominternu są uzależ- 
nione od polityki zagranicznej Z. S. 
R. R. Ostatnio przecież jedynie dla 
zabezpieczenia się od zachodu i utrzy- 
mania stanu wrzenia w Europie wy- 
wołano rewolucję w Hiszpanii. Gdy 
jednak dzięki wysiłkom patriotycz- 
nych powstańców „czerwoni“ ponoszą 
klęski i będą musieli zrezygnować z 
owładnięcia Hiszpanią, musiano zna- 
leźć nowy teren rewolucyjny nad brze- 
gami Morza Śródziemnego, który obec- 
nie jest punktem szczytowego niebez- 
pieczeństwa dla pokoju świata. Wybór 
badł na kolonie francuskie w północ- 
nej Afryce. 

I długo nie zwlekając z rozpoczę- 
ciem działania odbyto 20 lipca 1937 r. 
w sekcji afrykańskiej Kominternu — 
Moskwa, Strasnoj Proczd 10 — nara- 
dę pod przewodnielwem znanego z za 
machu na katedrę w Sofii Dymitrowa, 
sekretarza gen. I. K. K, L. Wzięli w 
niej udział „spece“ od Afryki półn 
i technicy rewolucyjni z Francji i Hi- 
szpanii, jako to: Hans Steinbaben. Ak 
Metus, Mekbub Krab, Stepan Kossiłow, 
Luigi Perrini, Miguel Benos, Francis 
Duperret i Arcoli. 


Zadecydowano na owej konferencji 
natychmiastowe rozpoczęcie działań 
Technicznie wszystko ma przeprowa- 
dzić paryskie biuro Kominternu i fran- 
cuska partia komunistyczna. Moskwa 
ze swej strony przydzieli odpowiednie 
fundusze i pomoże w agitacji i prowo- 
kacjach. Dla zapewnienia sobie po- 
myślnego wyniku stworzona ma Dyć 
armia krajowców, wyszkoloną przez 
oficerów sowieckich. Materiały wojeu- 
ne zostaną dowiezione częściowo kole- 
ją, częściowo przez statki sowieckie, 
współdziałające z Barceloną — Terek. 


Soviet, Kouban. 


Działania rozpoczęto. Jak donosi 
„Gringoire” (nr 462), wydział afrykań- 
ski F. P. K. otrzymał już 5.000.000 fr 
od Waltera Rauschera, zaufanego ban 
kiera III Międzynarodówki. W tere- 
nie rewolucyjnym kontrolują wszyst- 
kie poczynania dawni przyboczni Abd 
el-Krima: Omer Ibrahim i Carłos Ta- 
dros, a agitację prowadzą dawni emi- 
sariusze w Syrii i Iraku Ahmed 
Khalil, Abderra Kheid : Obeud Yous- 
sef 

Dla skoordynowania działań w Hi- 
szpanii i Afryce północnej stworzone 
specjalne Centrum  Śródziemnomor- 
skie w Marsylii, Boulevard de la Me- 
diterrante 40, które ze swej strony za- 


łożyło 3 ośrodki rewolucyjne w Alge- 
rze, Tunisie i Maroku, kierowane 
przez notorycznych komunistów: ÀA- 
bas-Mahmuda, Omara Fakhira, Henri 
Mouniota i Roberta Paquet. 

Za pomocą licznych agentów (któ- 
rych nazwiska podaje „Gringoire*) re- 
wolucjonizuje się cały kraj. W ten 
sposób Komintern może szantażować 
Francję groźbą rewolucji zyskując so- 
bie bezkarność i przychylność lá 
„czerwonej Hiszpanii”. 

Cóż jednak czyni się w koloniach 
afrykańskich z  rozagitowanym tłu- 
mem? Otóż za pośrednictwem trzech 
biur werbunkowo-posyłkowych w Mar- 
sylii, Tangerze i Barcelonie wysyła się 
Murzynów i Arabów na front hiszpań:. 
ski!!! 

Dla lepszego udokumentowania tej 
ohydnej i perfidnej gry Kominternu 
podamy nazwy okrętów, przewożących 
do Hiszpanii werhowników, a do Alge- 
ru broń i bibułę koniunistyczną, Są to 
sfulki: „Montanban', „Ciudad Gijon”, 
„Leon“, „Minorca”, „Barcelona. 

Nie potrzebujemy dodawać, że są 
one wyposażone w pokaźną ilość ar- 
mat. 

W tak niesłychanie sprytny sposób 
szachuje Komintern Francję. by groź- 
bą rewolucji w koloniach wyłudzać od 


niej broń i interwencję na rzecz czer- 
wonych. A poza tym ma możność wy- 
syłania do Hiszpanii coraz to nowych 
partyj „armatniego mięsa* i co waż- 
niejsze, na wypadek. niepowodzenia 
w Hiszpanii będzie miała komuna już 
zrewolucjonizowany nowy ośrodek 
śródziemnomorski, 

Siewcy przyszłej wojny światowej 
nie spoczywają. 

A jakie dla Polski płyną nauki z o- 
wych zdemaskowanych poczynań Ko- 
minternu? 

Stwierdzić musimy przede wszyst- 
kim, że owe rozpanoszenie się komu- 
nizmu zawdzięcza Francja rządowi 
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„Frontu Ludowego* i jego b. premie- 
rowi Żydowi-Blumowi, który zezwa- 
lał na jawną agitację komunistyczną 

Gdybyśmy więc zezwolili na pano- 
wanie „fołksfrontu* w Polsce i u nas 
rządziliby komuniści i nam by groziło 
to, co niszczy Francję. A na to w żad- 
nym wypadku nie można pozwolić. 

Wniosek jest prosty i jasny. Walka 
z tendencjami „fołksfrontu* i jego 
przewodnikiem-żydostwem winna 
być naczelnym postulatem każdego 
Polaka. 

Przykład Francji musi być dla nas 
przestrogą! JOTEN. 


Zbrodnicza reka spaliła kościół 


Vox populi wskazuje niedwuzżnacznie sprawców zbrodni 


Stanisławów, 23, 9. Wskutek 
małej ilości kościołów i kaplic rzym- 
sko-katolickich w Małopolsce Wschod- 
niej całe połacie kraju zamieszkałe 
przez Polaków nie mają dostatecznej 
opieki duszpasterzy swego obrządku, 
a odwiecznie polskie osady i zaścianki 
szlacheckie zwolna ruszczeją. Ten brak 
kościołów w pierwszym rzędzie umoż- 
liwia- ostatnio obserwowane masowe 
kradzieże dusz. Zrozumiałą zatem jest 
niechęć szowinistycznych kół „ukraiń- 
skich* do wszelkich starań polskich, 
by choć częściowo ten stan rzeczy 
zmienić, przez budowę kaplic i kościół- 
ków w ośrodkach najbardziej zruszcze- 
niem zagrożonych i na tym tle nie 
jedno nieprawdopodobne wprost wy- 
darzenie staje się zrozumiałe... 

Ostatnio staraniem i przy wydatnej 


pomocy T. S. L. kończono budowę ko- 
ściółka w jednej z takich właśnie 
miejscowości, w Suchej Leszczynie ko- 
ło Ciężowa w powiecie stanisławow- 
skim. Skromny kościółek był już po- 
kryty dachem i w najbliższym czasie 
miało się odbyć uroczyste poświęcenie 
tego Domu Bożego, gdy oto 22 bm, w 
nocy... kościółek spłonął. 

Jak wynika z komunikatu wydane- 
go przez władze: „przyczyną podpale- 
nia jest prawdopodobnie podpalenie 
zbrodnicze”! Vox populi zaś nie dwu- 
znacznie wskazuje środowisko skąd 
podpalacze ewentualni mogli wyjść... 

Nie wątpimy, że władze dołożą 
wszelkich starań by tajemnicę tego po- 
żaru rozwikłać i ewentualnych spraw- 
ców tego zbrodniczego czynu oddadzą 
w ręce sprawiedliwości. (Se) 


Fabrykanci Żydzi — 
| przyczyną Śmierci robotnika 


„Palestyńskie* stosunki w żydowskiej fabryce „Nicianka* 


Łódź 22. 9. Izrael Towia Zakrzew- 
ski, Żyd, właściciel fabryki sznurowa- 
det „Nicianka* przy ul. Pomorskiej 40 
oraz właściciel zakładu  ślusarskiego 
Żyd Fajwel Motyl odpowiadali za spo- 
wodowanie wybuchu kotła do central- 
Wego ogrzewania i przez to nieumyśl- 
nej śmierci robotnika Karola Szeflera. 

Tło sprawy dosadnie ilustruje sto- 
sunki „palestyńskie* — jak je okre- 
śllai robotnicy. Okazało się w 
całej pełni lekceważenie najelementar- 
niejszych przepisów o bezpieczeństwie 
przy pracy przez żydowskich fabry- 
kantów zdążających do jak najwięk- 
szych zysków kosztem wysiłku robot- 
niką polskiego. Zakrzewski, gdy go 
zmuszono do zainstalowania central- 
nego ogrzewania — nie mając miejsca 
na sali zapełnionej po brzegi — kocioł 
ustawił w klatce schodowej. 

Sam kocioł nie posiadał ani mano- 
metra ani wskazówek o wysokości po- 
ziomu wody w kotle ani też klapy 
bezpieczeństwa. Słowem był on tak 
urządzony, że tylko najbardziej wybit- 
ny specjalista mógł ewentualnie pro- 
wadzić palenie w nim. Tymczasem 


zajmowali się tym sami robotnicy, któ- 
rzy wprawdzie zdawali sobie sprawę, 
że jest tam coś nie w porządku, ale nie 
mieli pojęcia © rozmiarach niebezpie- 
czeństwa. 

Dnia 18 stycznia br. panował mróz. 
Na sali Zakrzewskiego było tak mroź- 
no, że zamarzły panewki z oliwą. Ro- 
botnicy nie mogąc podjąć pracy, zgro- 
madzili się wokół kotła paląc jak naj- 
więcej, by możliwie jak najszybciej 
rozgrzać salę. O godz. 8 nastąpił wy- 
buch, który rozerwał kociół, wywalił 
część muru i rzucił wraz z parą kawa- 
łami ognia i żelaza w zgromadzonych 
robotników. 

Odniosło poparzenia i rany kilku- 
nastu lecz uratowano ich i tylko jeden 
Karol Szefler zmarł. Ustalono w do- 
chodzeniach, że winę ponosi drugi Żyd 
Fajwel Motyl, który instalując kocioł 
wiedział © tym, że jeszcze nie nadaje 
się on do użycia, mimo to pozwolił 
palić. 

Wczorajsza rozprawa została odro- 
czona ze względu na chorobę oskarżo- 
nego Zakrzewskiego i odbędzie się w 
późniejszym terminie, 


Zajścia antyżydowskie w Liszkach 
; przed sądem 


Doszło do nich w dniu krwawych zajść krakowskich — Kto 
zasiadł na ławie oskarżonych — Rozprawa potrwa dwa dni 
Kraków. (Tel. wł). W dniu 23, Adolfa Brennera. Następnie grupa de- 


marca 1936 roku, kiedy to rozpoczęły 
się w Krakowie tragiczne zajścia, wy- 
wołane przez elementy lewicowe, do- 
szło we wsi podkarpackiej w Liszkach 
do wystąpień antyżydowskich. 

Dnia tego około godz. 21 poczęty 
nadchodzić do Liszek grupy ludzi z o= 
kolicznych wsi. Posterunkowy Kerl 
zauważywszy na rynku około 100 osób 
chciał zatelefonować do Bielan, gdzie 
znajdowała się obsada posterunku w 
Liszkach, delegowana tam w związku 
z licznymi zajściami, które miały 
miejsce w Krakowie, Nie mogąc się 
porozumieć z Krakowem sądził, iż u- 
szkodzone zostały przewody telefonicz= 
ne. Dlatego wysłał natychmiast sekre- 
tarza gminnego do Bielan celem za- 
wiadomienia obecnego tam komen- 
danta posterunku liszeckiego o po- 
wstałej w Liszkach sytuacji. 

Około godz. 22 zgasła nagle lampa 
łukowa, oświetlająca rynek w Lisz- 
kach. W śródmieściu zebrał się tlun, 
z którego poczęto rzucać kamienie w 
okna bóżnicy oraz w. żydowski sklep 


monstrantów zdemolowałą dwa sklepy 
Brennera, a towary wyrzuciła na ry- 
nek. 

Wszczęte dochodzenie, a następnie 
Śledztwo wykazały, że wszyscy oskar- 
żeni brali udział w zbiegowisku. 

W związku z tym na ławie oskarżo- 
nych zasiedli: Stanisław Bator, Mie- 
czysław Sobkowicz, Władysław Cy- 
gan, Franciszek Czech, Onufry Biega- 
ła, Władysław Zaborowski, Albin Ba- 
ster, Mranciszek Bator, Andrzej Li- 
piarz i Bartlomiej Bator. 

Rozprawa, którą rozpoczela sie w 
czwartek dnia 23 bm., rozpisana zo- 
stała na dwa dni. W pierwszym dniu 
zeznawali poszczególni oskarżeni, któ- 
rzy odwołali swoje zeznania, złożone 
w śledztwie twierdząc, że były one wy- 
muszone przez policję. 

Oskarżonych bronią adwokaci: dr 
Pozowski, dr Jaworski, dr Sztuhr, dr 
Kuśnierz. Rozprawę prowadzi sędzia 
okręgowy dr Baxrtynowski. Oskarża 
prokurator dr Jarosiński. (kg) 


——— 


Na pogorzelców wsi Roszki-Zicmaki 


Zebraliśmy już 1530 złotych 


Złożyli w dalszym ciągu: St. Jankowski 5, — s 

Wydawnictwo „Orędownika", B. D. : 2— » 
„Kuriera Poznańskiego“ Karol Brykowski, Jasło 2— » 
i „Wielkopolanina" 300,— zł ! Stanisław  Ciepielewski, Pu- 

Stefan Kałamajski 100— » ławy ; L04 y 

Andrzej Lupa, zakład kra- Józef Rakoczy, Września 10— w» 
wiecki, św. Marcin 58 5— » 

L.S; 5— „| Razem z poprzednio pokwi- 

Teodor Filipowicz 10— w» towanymi 1.530,76 zł 


Listy do redakcji AEF 


100 robotników ozorkowskich prostuje 


prowadzą, a tylko przedłużą konflikt 
na pół roku lub dwa czy trzy miesią- 
ce, to jak mamy się krwawić, to 
krwawmy się zaraz. 

„Na takie oświadczenie zarządzają- 
cego firmy zażądał wyjaśnienia przed- 
stawiciel zarządu głównego p. Krzynó- 
wek, co znaczy słowo „krwawić“, któ- 
re przecież nie ma nic wspólnego z 
konfliktem na tle orzeczenia Komisji 
Rozjemczej. Wtedy zabierając głos 
po raz wtóry p. Kondyjowski dał nie- 
dostateczne wyjaśnienie, które robot- 
ników nie zadowoliło. > 

„Oświadczenie p. Kondyjowskiego 
że słowa: „Będziemy się krwawić" u- 
żył najpierw jeden z delegatów robot- 
niczych, nie polega na prawdzie. 

„Zaznaczamy, że pośrednicy: p. dok- 
tów J. A. i p. dyrektor B, K. w konfe- 
rencji udziału nie brali, a skwapli- 
wość ich w pośrednictwie przy wybie- 
laniu p. T. Kondyjowskiego będziemy 
umieli odpowiednio ocenić. 

„Wiarygodność tego stwierdza Ko- 
misja Strajkowa obu fabryk M, Fogla 

| w liczbie około stu osób. 


Otrzymujemy poniższe pismo: 

„Prosimy Szan. Pana Redaktora 
o łaskawe zamieszczenie w swym pœ- 
czytnym piśmie następującego wyja- 
śnienia: 

„Na skutek artykułu w „Orędow- 
niku* zamieszczonego w numerze £14 
z dn. 16 września rb., pt. „Będziemy 
krwawić!* my robotnicy obu fabryk 
Majera Fogla stwierdzamy, że słowa: 
„Będziemy się krwawić* zostało rzu- 
cone przez p. Kondyjowskiego w dys- 
kusji na konferencji w Łęczycy w o0- 
becności władz powiatowych inspek- 
cji pracy i komisji strajkowej i w o- 
becności około dalszych stu osób w 
okolicznościach następujących: 

„Na propozycję przedstawiciela za- 
rządu głównego Związku Klasowega 
sekretarza Krzynówka, ażeby firma 
przyjęła warunki orzeczenią Komisji 
Rozjemczej, dotyczące upustu 6 i 9 pet 
dla firmy M. Fogla na przeciąg pół 
roku tytułem próby, o ile stwierdza, 
że nie może konkurować z innymi po- 
dobnymi firmami, zarządzający firmy 
M. Fogla p. Kondyjowski odpowie- 
dział: „Jeżeli mamy przyjmować pró- 
by, które w rezultacie do niczego nie 


Przebłyski troje, żeby nie było tego Wałacha, bo 
ja na powałaszonych pies jestem. 


„Ozorków, 20. 9. 1937 r.* 
Następują podpisy około stu osób. 


Kto z nas dwuch ha cż0 5 cete X regu 
LJ LJ 
jest głupi? 


sobie na boczek, poczekali., nic! Fa- 

szysty furt z nich nic sobie nie robią. 

Przyszli drugi raz, a jak tylko on ich 

zobaczył, już za ciężki przycik łapie, 

Łódź, 238 września. ale óni grzecznie przepraszają, że ow- 

— I tak sobie myślę, kochany pa- | 5797 zgadzają się kat REA 

: a na 

nie, kto z nas dwóch jest głupi? Ja NE r EN A is gy: 

czy taki jeden z drugim redaktor? No EON k : ; ciażył 

bo proszę ja kogo; co się dzieje na tym | fo żadowski: Bim z teh zydomskim 

całym świecie? Lipa czyli metampsy-| poio leć EIGE 

choza! Biorę do ręki gazetę i czytam beilisem Hoarem? Kto teraz jest g 

Granda znowu! Gdzie? Rzecz jasna w 
tym Tunisie, para włoskich cwania- 
ków przez cały dzień naparzała całe 
miasto. I myślę sobie, niby jak to? 


pi? Taki żydowski redaktor, 
półalfabeta? 

Czyby na ten przykład Pabianice albo 

Kalisz szesnaście mortusiaków mogło- 

by dwadzieścia cztery godziny na dobę 
pod strachem trzymać? Chyba musiał 
im ktoś tam pomagać, skoro jeżeli w 
„expresiaku' stało, że jak przeciwko 
nim pochód uformowali, to władza po- 
licyjna musiała demonstrantów ochra- 
niać! Cały pochód od szesnastu osób, 
cay jak? Inaczej nie może być, ale to 
zwyczajnie publiczność miała dosyć 
tych czerwonych draniów i wszyscy 
poszli ich grzać, a te faszysty to tylko 
tak na okrasę i na przyczepkę, jak by- 
ła dobra okazja, to też rączkę przyło- 
żyli. I takim kształtem, jak później 
za pół litra od łebka zebrali parędzie- 
siąt demonstrantów, to trzeba ich by- 
ło dla osobistego bezpieczeństwa ob- 
stawić, boby im małe pętaki czerwone 
sztandary poodbierali. 

— I w ogóle powiadam panu sza- 
nownemu, te redaktory to zwyczajna 
granda. Forsę brać owszem Do na- 
głej krwi i trochę ich jest, ale żeby 
pilnowali tego, z czego chleb z ma- 
słem i karkowską kiełbasą jedzą, to 
ich nie ma. No, bo proszę wziąć to 
wszystko na zdrowy rozum. Gdzie 
skład i ład? Kupy się to nie trzyma 
Napisane stoi, że Francuzy z Anglika- 
mi samego Musolińszczaką do pokor- 


czy ja 
ha 


Giełdy zbożowe 


„IJ 
Poznań . 
Poznań, 25, 9. 1937 r. 
STANDARTY: Pszenica 1742 gh. 
Ceny transakcyjne: 
Żyto 45 ton par. Poznań 
Żyto 45 toń par. Poznań 
Żyto 60 ton par. Poznań s s s a u 
Ceny orientacyjne; 
Żyto nowe zdatne do przemiała . 
Usposobienie spokojne, 
Pezenica « s » 3 + : 6 
Uesposobienie spokojne, 
Jęczmień browarowy . » a» 
Usposobienie spokojne, 
Jęczmień 613—678 g/l. » » 
Jeczmień 700—717 gl. s s a B s 
Usposobienie stałe, 
Owica «+ s 6 43.4 308 A 
Usposoblenie spokojne, 
Maka żytnia gat, 1 0-50% 
Mąka żytnia gat, 0-35% saws 
Mąka żytnia gat, II 5085% . » » 
Ueposobionie spokojne. 
Mąka pazen, gat, I wyc. 0-30% « » 
Mąka pszenna gat. I 050% » « +» 
Mąka pszen. gat, 1-A 0-85% . . +s 
Mąka pszenna gat. Il 30-65% . , 
Mąka pszenna gat. II-A 50-55% , 
Maka pszenna gat, [II 65-70% , + 
Usposobienie apokojne, 
Otreby 
Otrehy 
Jtreby 


» + 22.90 
u « 22,80 
. 29,75 


22,25— 22.50 
29.50— 30,00 
+ 2350— 24,50 


20 50— 21,00 
21,50— 21,75 


20,75— 21,50 


32,25— 338,25 
30,75— 31.75 
28,75— 24.73 


49,50— 50,00 
45,50— 40,00 
43,50— 44.00 
40,50— 41,00 
85,50— 36.00 
32,25— 38,23 


+ 1525— 16,00 
16,75— 14.00 
1550— 16.00 
15 50— 16.50 
54,00— 56.00 
44,00— 47,00 
37,00— 39.00 
24.00— 25.50 
22,50— 24.00 
16,00— 79.00 


żytnie stand, , „ + » 
pszenne grube stand. 
pszenne średnie stand, 
Otreby jęczmienne „ » » 
Rzepak zimowy » 
Siemię Iniane 

Gorczyca . ss 
Groch Wiktoria 
Groch Folgera , 
Mak niebieski „, +» » a 


© „ha a 
SOP LNASE 
....-.w. 
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nej pozycji zmusili A kto latał, kto | Ziemniaki fabr. za kilo *h 1814 
napraszał się? Chcieli zrobić tę kon- | Makuch lniany w tafląch > Graj 4 
4 dont rh akuch rzepak. w taflach . „ . 20.25— 20.5 
ferencję w neonie razem z bolszewika- | Makuch slon w tsflach 42—43% 2415— 25.50 
mi, a on nie miał przyjemności z byle | śrut Soja , . . . . . 3 +. 24,50— 2550 
kim gadać i powiada im, pies was o- | Słoma pszenna luzem . . » s, 540— 5.75 
gryzł, chcecie gadać, to gadajcie, ale ds PSZEDNA PFARONADE + 5.8 OSD NB 
mnie możecie chyb alować A ie RS 0 SCE ra 
ASK cnyDba pog ować. „ Żytnia prasowana „ + s s 6.80— 7.05 

— Gadali, gadali i widzą krewa z w owsiana zem . . » a a Q.10— 195 
całym interesem, dawaj tedy do niego h- dase a a ah n —y (et Sdz RAE 
p igi RTG CŁO è „ jęczmienna lazem ,. s e 580— 6.05 
ambasadorów posyłać, żeby dał SIę » _ jeczmjenns pracowana , . 6.30— 6.55 
przeprosić, Sam on z nimi gadać nie | 3iano zwykłe luzen , uw b ABE. 88 
chciał, ale kazał zięciowi, czyli temu „ A Army EBAY. aż: 9.00 
kok: s S = a dać sie „  nadnoteckie luzem a ć 95— 945 
amemu Cjanowi z niemi układać się. =. nanoak risanka a  (003= DJA 


I mówi ten młody, że jak przyznacie 
nam to, co chcemy, to możem zrobić 
jeszcze.jedną konferencję, ale tylko we 


Ogólne usposobienie: spokojne. 
Ogólny obrót: 4595,6 t, w tym żyta 858 t., 
pszenicy 250 t, jęczmienia 611 t, owsa 324 ton. 


Tabela loterii 


12-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 39-ej Loterii Państw. 


Wygrane po 200 zł, 


i i ll ciągnienie 


10.000 zł.: 81803 132723 

5.000 zł.: 127332 138756 181391 
180640 193689 

2.000 zł.: 17778 46745 
75199 77771 82545 84580 
94672 127900 142009 
179031 

1.000 zł; 3885 6850 14128 
20504 28053 33518 86176 65667 
78518 79061 81681 82862 85778 
89576 95831 100829 102409 
112005 112036 134393 135016 
146737 170293 170713 180766 


Główne wygrane 


868 472 709 12 901 1172 872 421 
702 839 918 56 2104 25 35 42 52 416 
87 17 670 727 82 3045 129 520 688 
788 889 902 78 4098 188 94 222 555 
755 73 820 905 5299 518 602 798 
907 55 74 6012 144 345 48 682 504 
5 14 674 715 56 854 7000 168 92 219 


49240 
938080 
157749 


360 564 94 639 867 68 910 30 8346 | 656 


421 578 709 824 9426 56 596 781 
37 64 880 

10188 456 507 815 32 82 987 11123 
74 268 89 480 649 713 987 12161 440 
528 31 701 77 99 808 22 80 980 18077 
165 276 420 571 768 897 945 14087 
206 383 729 801 960 15246 365 566 
93 602 13 25 713 812 914 80 16022 
40 204 46 372 497 619 766 918 73 
17171 586 629 834 48 943 18028 37 
64 469 710 80 874 908 64 19288 386 
435 557 616 73 97 889 81 

20885 456 582 88 810 19 955 21003 
20 125 368 96 435 58 504 628 44 61 
97 704 15 904 54 22009 52 187 818 
61 507 623 727 99 904 23011 108 218 
420 45 842 24156 808 60 99 456 61 
624 887 904 88 53 25004 10 152 215 
44 332 899 987 26005 118 59 202 
371 87 491 96 506 636 96 797 816 
58 75 944 27102 32 152 76 406 16 33 
538 67 601 892 28059 119 20 845 58 
616 93 719 903 60 29345 412 72 627 

30054 95 523 637 64 728 TI 76 935 
81240 75 89 303 412 711 16 32039 
92 155 252 86 500 1 619 67 88 807 8 
43 94 918 64 33020 102 32 87 281 
83 362 422 506 618 816 84013 65 79 
372 500 4 640 742 55 861 35018 265 
449 87 863 86121 66 77 220 397 407 
520 67 78 680 94 766 955 70 37009 
93 1138 243 48 64 502 88 98 T10 

38028 145 265 67 369 638 706 
55 957 39266 70 559 677 T11 65 71 
981 40016 115 308 433 58 552 645 
41003 297 400 31 683 769 850 
42170 76 214 794 823 55 88 94 
43140 392 518 88 94 602 28 716 
76 44036 64 195 409 65 539 67 712 
45080 219 318 442 57 67 507 607 
35 895 46572 819 37 86 995 47055 
231 501 605 725 57 48046 157 224 
28 63 785 98 49158 258 499 717 
974 94 50218 55 68 324 582 87 623 
35 718 46 800 66 51068 284 825 
417 20 654 82 93 715 25 51 857 
80 962 52016 198 208 484 728 26 
886 53185 318 492 53 3773 84 931 
97 54032 104 7 12 88 298 345 81 
485 711 856 78 928 65 55016 87 
123 684 873 947 56117 247 866 478 
558 678 811 03 977 57133 320 90 
448 60 94 622 773 880 955 58107 
41 422 543 608 48 54 775 872 913 
21 42 56 59110 325 74 414 619 782 
812 983 60020 392 757 58 78 807 
41 610384 102 12 66 508 84 40 642 


Tuaian ide i AE ind z bailo an A EA 
u [s 


86 801 154070 282 3 E c 77 800 990 82018 71 a AT 205 i 360 904 
100 68 1355011 24 4 83048 320 1 473 1 
156008 28 37 13435 304 10 75 649 720 192 207 93 844 513 98 755 61 889 
157012 123 207 319 439 76 573 683 572 85.958 86167 602 55 87172 384 
784 845 980 158029 166 224 44 70 483 628 954 88246 384 430 9 83 501 
472 6S9 895 934 159022 30 106 17 68 | 617 960 89023 693 740 
92 202 302 34 553 68 657 708 67 8529| 90073 132 265 348 609 58 91099 
992 160051 412 504 48 50 849 923|654 92401 65 693 93401 654 838 85 
161016 21 173 236 51 337 413 55 307 | 945 94264 387 408 24 566 710 852 67 
16 IQ 162235 502 39 749 67 863 911 | 931 95094 234 96126 380 656 97117 
54 163312 443 577 605 72 T75 $28| 302 434 43 680 900 98035 123 76 
922 164220 77 348 Y8 576 663 704 877 | 99036 54 470 89 788 874 
ki. OO r a WR 601 63| 100024-445 518 770 992, 101185 
215 CO 366 72 945 77 16806 47 95 102074 147 425 562 646 903. 103338 
no a 36 641 87: 853 169083 131 | 299 568 926 60 61 TI 104132 231 393 
130 147 501 52 674 713 820 u47 G4| 50! 56 105141 245 106330 89 415 95 
27” T0010 304 425 514 29 32 639 704 | 634 802 908 54 78 107616 108137 SA 
123 437 685 732 gy| 109045 50 249 308 95 419 531 70 657 
890 978 171076 686 722 8999 110718 960 95 111139 438 594 
966 79 172149 317 479 507 36 641 930| 229 D R AEN T 
173334 11 ö5l 86 795 174176 84 91 862 112199 450 54 752 113277 341 740 
3.90 953 1754y8 362 897| 46, 979 114177 86 96 326 582 116442 
294 A65 IE 2 320 461 9 17 177040 | 325 947 117189 513 55 636 719 948 
HH 350 87 n E 844 32 925 8 38 pa Ra” 345 413 655 119053 425 
206 4 4 9 
HUES 82 KA L80109 245 337 48 400| 121099 285 743-948 85 122 204 433 
7 108 834 935 181033 80 287 808 27 3Q 591 123142 324 910 46 124048 102 62 
74 182011 34 140 97 230 40 444 500 91| 56 467 662 766 806 10 88 125097 232 
611 25 851 979 183020 227 514 608, 483 610 68 126084 121 428 845 127278 
87 Y62 154078 133 50 256 81 368 791 309 598 710 128150 333 78 85 505 
866 6Y 956 18525) 64 823 52 63 446 129252 348 89 957 130271 398 868 98 
668 74 186889 905 187UU3 48 297 328 | 131288 675 780 132259 471 686 738 
414 556 78 602 803 188003 243 70 404 851 133724 134003 194 274 375 425 
ŚP E aa |. 38) TS SAT 137049 117 58 331 76 607 
436 583 709 190 020 64 334 37 93 470 757 849 138096 71 272 957 139084 198 
53 sug 613 89 782 900 191046 242 68| 803 77 
422 98 738 192248 381 91 470 5I0| 140509 734 844 141108 30 61 559 
674 ina sa k 193026 544 194158 311 | 640 742 142552 56 143068 351 618 
69 96 144107 480 525 732 145191 601 
146050 185 260 972 147269 401 687 
iil ciągnienie 870 148173 406 598 775 949 149245 
598 860 027 150648 T16 878 151705 
Wygrane po 200 zł. 152628 732 158067 145 694 771 981 
275 588 713 98 1010 36 1340 78 164180 304 555 619 792 912 155366 
1484 1849 1968 83 2071 2808 2436 
2770 3120 3316 3733 48 4095 4105 


473 549 156139 265 321 157120 612 
15 748 69 899 158014 279 159110 593 
4307 85 91 4468 4899 5301 5611 5788 | 798 916 49 88 
6002 6453 6746 6876 7023 7402 81 
918 8046 52 61 82 59 60 9278 87 


160166 74 209 449 812 161096 285 
7 387 417 521 688 162798 986 163094 
99 9305 61 9516 9647 10374 402 693 
11492 626 774 851 939 12454 378 


382 961 164264 384 854 996 165117 
227 62 573 820 166198 674 847 167413 
611 64 831 96 13190 218 916 14064 
116 627 40 83 916 15030 216 436 


544 743 168100 230 367 627 702 54 
546 629 78 702 16069 510 2 84 814 


169133 324 734 909 170327 171153 
210 95 692 878 172464 541 725 890 
17460 927 18021 399 407 532 995 
19017 110 657 701 977 


173078 362 91 661 70 889 174545 722 
20155 264 355 74 452 592 21141 


175669 176089 820 88 961 177105 
178254 T76 119284 485 881 975 BA 
180196 595 655 181575 674 182125 
Zal BEZ 0244108 46 618 768 801 | 63 376 548 616 18 92 888 183363 500 
CL ES no 455 82 528 648 852 20041 | 713 184771 185203 41 680 186064 180 
53 185 326 407 73 92 582 87 98 690 438 617 970 187295 380 739 880 
767 834 27023 115 59 388 431 70 737 188141 387 411 42 558 745 811 189068 
81 28008 54 364 92 549 29048 98 294 646 707 852 945 99 190188 351 
Bl "34% 484 889 30297 481 602 934 | 477 652 748 849 938 191342 8838 
250 44 240 707 32058 868 33068 | 192057 284 323 66 473 657 193002 24 
E T STB A 98 65T 19 T3 si 401 194226 564 963 
34214 603 36698 37 
859 39034 247 530 819 968 IV ciągnienie 
40089 334 68 70 613 819 41608 702 
43 42138 506 991 43065 280 396 427 Główne wygrane 
SA Ru Ei ier A Peep -angaa i T 20) 
45281 T sł. „ 12334 
709 869 904 48054 353 49092 162 314 Aeg zya legt 
786 50062 77 182 203 714 20 83 6 . . s 
93 835 911 89 51169 375 87 465 519| 5-000 zł. na nr, 23527 88951 
90 644 60 Ko 78 900 52721 54 53078 117386 171344 
124 489 5 24 48 800 i 4 s 
402 509 4 TAS 992 B5034 182 271| gag92 192908 131269 157298 
312 68 519 623 56091 241 55 783 
160091 184206 
1.000 zł. na’ ar, 1930 11089 


762 810 928 57043 223 525 669 86 
808 910 66 58025 264 326 35 437 43 

539 932 59237 8 74 624 742 58 16671 17382 35110 41698 43271 

60275 371 429 571 722 927 80 61881 | 47056 49031 59458 61935 68410 

73330 78235 93144 98345 99484 

100932 106791 136281 156612 


94 969 62091 178 360 714 888 959 
68000 409 749 811 64044 141 382 

168157 174161 183010 186766 
193340 194597 


884 62019 40 76 404 28 63213 59 
507 601 8 829 74 925 64031 121 
234 54 412 29 89 620 853 65015 
467 519 701 41 98 824 999 66015 
105 239 312 482 67 630 768 829 
970 78 97 67251 530 814 905 68064 
68 71 166 260 579 84 627 57 TYI 
947 69030 107 427 96 543 630 730 
700777 85 562 702 71081 177 81 
460 526 35 68 626 896 954 72094 
172 314 478 99 589 696 860 73065 
141 238 65 618 711 877 79 908 87 
74123 75016 261 352 418 533 659 


76080 3 163 434 5 49 523 37 59 
644 925 77050 2G6 87 349 572 819 
48506 970 79042 S8 91 287 468 85 
604 735 872 80314 490 543 663 109 | 
956 81355 481 500 16 56 690 740 
69 905 8 32 82090 238 310 470 805 
981 83093 105 70 355 77 696 828 
84051 2 99 194 210 99 374 415 561 
624 84 888 YHS 85010 105 708 26 
86088 296 310 434 79 G88 75: 
87008 23 38 54 107 358 462 520 38 
884 904 88035 260 98 423 84 502 
614 902 89120 305 96 482 616 784 
909 63 90032 109 19 393 511 78 
663 785 930 31239 307 408 44 525 
RBS 757 88 903 33 92038 207 22 
384 432 49 587 715 823 971 S3141 
364 71 426 702 49 914 94027 45 98 
121 88 94 630 49 95027 470 8 641 
937 75 86115 74 205 25 810 49 480 
570 90 669 721 71 97029 260 360 6 
402 700 849 98168 206 461 729 928 
99004 61 294 3A1 87 90 435 558 620 
741 945 100012 75 145 245 366 75 
497 9 590 847 101181 310 428 39 
568 99 885 74 102046 184 399 443 
584 847 103306 485 507 25 681 
802 104109 99 317 528 84 637 708 
843 993 105235 343 430 655 827 
937 106018 65 188 99 399 432 69 
581 640 721 814 976 107050 410 
504 49 108210 59 314 41 82 409 
522 37 696 831 90 944 109249 400 
571 660 850 911 53 110011 60 77 
221 407 520 658 67 84 751 818 79 
991 111102 13 579 700 874 112037 

1 214 410 518 720 83 850 938 
113022 94 180 216 401 511 631 50 
855 921 49 98 
114044 221] 647 868 84 115043 102 
228 38 384 517 657 817 48 116079 113 
28 28 29 53 211 19 422 553 796 £99 
913 85 117114 23 333 529 80 720 53 
81 820 921 118038 120 254 38 343 96 
611 932 68 119101 273 89 452 738 901 
30 120148 389 497 603 52 704 47 72 
955 121046 104 14 47 278 300 12 41 
417 50 52 78 695 814 56 63 937 122 
104 244 548 70 758 79 123005127 285 
336 49 90 626 884 949 91 1240D8 150 
82 452 550 52 665 68 719 881 978 125 
051 137 87 306 80 516 683 703 900 87 
126246 398 535 876 127082 247 66 424 
56 72 939 40 640 732 872 128015 33 77 
161 242 303 30 72 68 415 53 553 653 
67 801 130000 231 45 324 62 445 70 
637 60 713 808 95 131068 108 92 361 
66 716 957 132136 321 45 570 637 761 
95 839 47 133060 220 529 604 32 54 
776 85 856 951 134075 89 203 423 505 
791 850 61 89 135048 298 537 46 50 
673 706 13 136060 99 128 60 232 455 
570 658 756 42 35 137125 40 708 837 
138122 240 454 659 78 994 139001 10 
103 10 241 85 320 67 408 67 517615 
990 140039 136 245 73 445 697 850 914 
141 452 690 749 gig 124186 249 306 
88 483 544 701 143140 68 214 868 93 
144036 274 321 530 908 145178 248 
504623 825 41 43 910 146215 508 624 
56 80 843 93 917 147019 273 429 561 
845 148016 28 213 304 483 643 972 
149148 316 93 410 70 675 725 812 
50229 55 663 909 151053 136 74 215 
152010 53 298 380 650 84 735 94 
800 10 153010 s2 119 445 83 555 706 


652 986 65054 1 31 229 402 549 851 

66199 271 455 708 15 951 67039 781 

68174 329 609 19 811 69094 282 389 

465 70010 202 95 630 93 71531 812 

24 B6 75126 7 239 399 607 923| Wygrane po 200 zł. 
76009 383 739 912 77089 198 241| 431 530 66 798 1124 620 244 3035 
463 607 52 811 78585 825 949 60 |128 368 94 56] 4132 255 5027 6205 
5 805 7301 465 8118 596 9045 121 


12729 807 45 904 78071 576 74076 
9784 59, 
80616 915 81046 200 55 885 404/98 571 729 852 982 10091 92 180 220 


=) 


Tabele [oterii Państwowej dajemy bez gwarancji 


627 98 750 11266 536 618 709 88] 
12926 13307 35 42 487 500 14025 145 
91 744 976 15384 680 1614 1239 520 
644 790 17286 99 427 545 812 18078 
19037 87138 236 387 429 94 581 610 


963 
20098 35 1804 21137 515 784 22122 
251 468 562 835 908 23066 211 433 
515 62 641 840 55 24054 127 25185 
26129 289 404 66 27056 177 347 48L 
53 972 28248 542 648 868 29077 106 
379 479 30112 594 96 3105U 351 655 
744 810 32127 531 675 8290 933 33024 
110 12 264 98 330 74 429 854 78 34276 
687 707 52 35169 42] 87 532 39 630 
37 67 36035 473 371069 411 810 32 
38160 46 80 476 349157 844 
40442 675 774 83 92 41231 989 42246 
446 308 525 992 4338Q 435 84 590 
44204 533 723 804 45054 875 46874 
41015 274 304 18 48020 345 57 400 
40070 896 5021 47 98 121 804 51039 
166 603 844 981 52065 101 627 903 
53119 525 687 98 705 892 54145 428 
24 761 828 960 55023 49 402 866 
56048 88 435 630 38 779 67758 58351 
423 95 56012 70 203 5 799 
60202 541 640 54 766 856 61163 746 
897 62913 28 57 63215 419 572 781 
gs85 64056 337 413 936 65016 456 
66051 61 718 76 67424 823 68876 
829 60001 245 522 864 70917 71115 
438 786 72204 334 401 84 654 885 
13082 87 552 793 74312 876 15370 
475 516 76181 77163 71 596 649 999 
78594 898 79366 973 
80588 90 800 81512 38 784 917 82026 
443 97 83276 464 89 008 78 852 95 
84531 65 887 965 85145 240 395 559 
628 85 86595 662 87360 782 88005 380 
498 740 912 89153 312 451 90054 91235 
53 377 428 43 607 91t 92005 263 93001 
102 302 851 94060 88 222 913 95274 
301 96211 916 97068 846 98108 93 202 
608 753 948 99306 78 458 704 929 83 
100001 132 3 332 565 87 870 935 
101450 926 102181 218 577 744 960 
103133 243 353 4 564 93 650 715 857 
104269 717 105083 397 453 542 688 736 
95 802 23 106476 558 803 909 11 26 
107026 44 86 463 663 929 108220 614 
61 854 79 936 76 109034 8 263 318 
110212 837 111456 812 973 112013 103 
15 231 113454 866 114208 343 9 115462 
694 116255 713 86 902 117031 8 66 143 
337 673 898 118307 50 419 762 119118 
325 57 523 97 
120163 246 769 984 121595 688 899 
122149 284 329 412 620 48 59 726 
128848 124477 969 92 125119 66 311 
932 126144 481 618 890 936 127692 
802 128585 94 943 129131 85 241 
130041 144 478 691 94 770 131150. 71 
552 691 132864 552 772 188107 227 
588 790 908 38 184488 536 957 
135433 567 136375 137198 595 138049 
104 82 253 583 89 664 726 842 980 
139288 485 620 762 140038 108 277 
334 756 977 141162 194 539 69 986 
142046 561 671 78G 143452 144082 
168 232 95 418 682 145156 604 146236 
562 894 997 147414 42 B69 91 997 
148228 529 149020 551 842 953 
150203 302 931 151497 701 898 152069 
183 250 86 310 475 864 153287 654 
912 23 31 154041 331 155065 171 314 
717 156384 418 631 711 157290 521 
22 622 706 942 158 491 589 52 933 
69 159012 311 60 460 
160010 635 161205 47 842 162207 
359 560 765 163238 463 542 96 970 
164020 134 66 649 165234 45 92 0978 
630 166140 318 608 711 942 95 167211 
629 99 829 939 168616 989 169076 
450 539 170188 269 748 171633 724 
54 964 172550 734 39 878 77 193394 
527 174819 549 716 818 175520 176013 
183 505 808 177831 178283 79 401 
538 41 665 858 66 179365 75 445 
180002 418 557 899 181072 220 ROL 
991 182287 70 768 963 188072 284 
471 89 958 184468 185166 92 610 828 
910 24 48 186781 187301 906 92 
188282 385 437 596 618 94 872 189414 
519 686 750 996 190650 65 989 191118 
310 86 703 78 192178 988 89 198265 
899 194560 754 


SPORT 


Gimnastyka 


W środe na stadionie ŁKS staraniem g0- 
spodarzy oiibyła się piękna impreza gimna- 
styczna słynnego już w całym świecie Bukha. 
Zarówno pokazy rytmiki kobiet, jak i gimna- 
styka męższczyzn wypadły niezwykle okazale, 
Oba zespoly były stale oklasktwane i wzbudzi- 
ły wśród młodocianej publiczności niebywały 
entuzjazm. Szkoda tylko, że niektóre szkoly 
zlekceważyty sobie występ Duńczyków, Wido- 
wisko było naprawdę wspaniałe i wywarło na 
obecnych niezatarte wrażenie. Publiczności, 
wśród której przeważała młodzież, było około 


Lekka atletyka 


O mistrzostwo pogokpigs ŁOZLA. Na sfa- 
dionie miejskim w „Kaliszu odbyły się zawody 
o mistrzostwo podokregu kaliskiego ŁOZLA. 
Stawało, 48 zawodników i zawodniczek z po- 
szczególnych klubów kaliskich, W ogólnej 
punktacji pierwsze miejsce i tytuł mistrza 
podokręgu kaliskiego ŁOÓZLA uzyskał „Sokół! 
kaliski, Wśród pań na czoło wybiła się Czar- 
nojąńczykowa (Sokół). Poszczególne wyniki 
przedstawiają sią następująco: 

Panie — 60 m 1. W. Ozarnojańczykowa „Sa- 
kól'*; 100 m 1. Zwierzakówna „Sokół* 14,5 sek.: 
200 m — H, Graumanówna. 32,8 s.; skok w dal 
L W. Ozarnojańczykowa 4,45 m; skok w dnl 
z miejsca 1. W. Czarnojańczykową 228 m; 
skok w zwyż — 1. Czarnojafńiczykowa 1.18 m; 
rzut dyskiem — W. Czarnójafczykowa 33,99,5 
m; rzut oszczepem W. Czarnojańczykowa 2740 


m; pchnięcie kulą W, Czarnojańczykowa 0,52 


m; estafeta 4 X 100 m 1, Sokół 61,1 sek, 


Panowie: 100 m, — 1. Wiśniewska „8“ 11.8 
s.: 400 m — 1. S. Michalski 57,4 m — 
1. T. Andrzejewski „Orle 2.13,8; m — 1. 
T. Andrzejewski 4:50,5; bieg 5000 m — 1, J. 
Libicki „M' 18;11,8; sztąfeta 4 X 100 — 1, So- 
kół 48,9 s.; sztafeta szwedzka — 1. „Sokół* 
2:12,8; skok w dal — 1. T. Skorupa „M“ 6.18 
m; trójskok — 1. 8. Michalski „S“ 12,40,5 m.; 
skok o tyczce — 1. J. Sokołowski „Orlę'* 2,88 
ra.; skok w zwyż — 1. Z. Jackowski 1,53,5 m; 
rzut dyskiem — 1. J. Nowacki „S* 83,88,5 m; 
pchnięcie kulą — 1. J. Nowacki 11.92 m. 

Pięściarstwo 

Reprezentacja Łodzi przegrała w Karls- 
ruhe w trzecim spotkaniu na terenie Nie- 
miec, z drużyną badeńską w stosunku 5:11. 

W wadze muszej Birk (N) wypunktował 
Usielskiego. 

W koguciej Staetter (N) znokautował 
Celmera w drugim starciu, 

W piórkowej Augustowicz (Łódź) wy- 
punktował Muellera. 

W lekkiej Kasznica (Łódź) znokautowa- 
ny został w drugim starciu przez Hettela. 

W półśredniej Bartosiak (Ł) nie roz- 
strzygnął walki z Wuerthem. 

W średniej Pisarski (Ł) zwyciężył na 
punkty Miefschkego. 

W półciężkiej Pietrzak (Ł) przegrał na 
punkty do Bolza. 

Wreszcie w wadze ciężkiej Kłodas (Ł) 
uległ Maierowi w d.ugim starciu przez 


k. 6. 
Strzelanie 
Zawody strzeleckie e mistrzostwo PKS-u 
1 odby 


sią na strzelnicy Bręctwą 


s; 
1500 


w 


Kurkowego. brało w nich udział 56 zawodni- 
ków, którzy stawali w następujących konku- 
rencjach: 50 m dla kbks 3a i 20 m pistolet 
wojskowy 2. Tytuł mistrza i pierwsze miejsce 
uzyskał przod. Ferdynns Jóref, 2. st. post. Ba- 
siński Marcin, 3. st. przod. Kubiak Bolesław, 
Pierwszych siedmiu czołowych 
otrzymsło cenne nagrody. 


Tenis 


Od dwóch dni na kortach Union-Turingu 
odbywają się rozgrywki tenisowe o tytuł naj- 
lepszego łodzianina. Z dotychczasowych roze- 
granych spotkań nie zanotowaliśmy żadnych 
niespodzianek. Finały przypadną na niedzielę. 

Jędrzejowska numieszczona została w 
szpitalu St. Vinceńt w Los Angeles. Nogę 
naszej tenisistki włożono ^ gips. Przez kil- 
ka najbliższych miesięcy Jędrzejówska nie 
będzie mogła startować. 


Różne 


Zawody sportowe Obozu Wszechpolskiego. 

Zarząd pow. Obozu Wszechpolskiego chcąc 
przekonać się o sprawności fizycznej swoich 
członków, urządził w Mysłowicach zawody 
sportowe w pięcioboju drużynowym o puchar 
wędrowny, ofiarowany przez zarząd główny 
Obozu Wszechpolskiego. 

Pomimo dnia powszedniego stanęło na star- 
cie 7 drużyn po 3 ludzi. Pięeiobój składał się 
z biegu na 100 mtr, rzutu granatem, skoku w 
dal, strzelania na 50 m z broni małokalibrowej 
oraz marszu 10 kilometrowego. 

Zawody te po raz pierwszy urządzone przez 
O, W. sprawnie prowadzone przez ref. org. pow, 
p. Markiefke, wykazały duże wyrobienie spor» 
towe oraz zainteresowanie członków O. W., tak 


onani jesteómy, że w przyszłym roku 


zawodników 


Marzenia twoje stać silę mogą rzeczywistością, 
eżeli grać będziesz ma Loterii Państwowe 


Losy : klasy 40 loterii 


są już do nabycia w mojej kolekturze 


Stefan Centowski 
POZNAŃ, plac Wolności nr 16 


nr 50UBCv/6 


na tych zawodach nie zabraknie ani jednej 
placówki O. W, z powiatu katowickiego. 

Technicme wyniki poszczególnych konku- 
rency) są następujące: 

100 m 1. oddział O, W. Mysłowice 1 dr. 84 
p. 2. Katowice 1 dr,76 p., 8. Bielszowice 1 dr. 
171 p. 4. Mysłowice 2 dr. 10 p. 

Granat: 1. Mysłowice 1 125 p., 2. Katowice 
1 110 p., 8, Bielszowice 1 705 p., 4. Mysłowice 
25 p. 
Skok wdal: 1. Mysłowice 1 144 p. 2. Mysto- 
wice 2 122 p., 8. Bielszowice 1 120 p. 4, Kato- 
wice 1 109 p. 

Strzelanie: 1. Katowice 1 48 p., 2. Mikołów 
1 41 p. 3. Mysłowice 1 28 p. 4. Bielszowice 
127 w 

10 kia; 1, Mikołów 1 54 p., 2. Bielszowice 1 
48 p., 3. Katowice 1 44 p., 4, Pawłów 1 40 p. 

Wynik ogóluy: 1. Mysłowice 1 419 p., 2. Ka- 
towice 1 $87 p, 3: Bielszowice 1 371 p., 4. Mi- 
kołów 1 318 p, 5. Mysłowice 2 316 p. 6. Pawłów 
1 257 p. 7, Katowice 2 190 p. 

Placówce Myslowice należy się duże nuzna- 
nie za włożone trudy i pracę. 
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W krzywym zwierciadle prasy żydowskiej 


Fura perfidnych kłamstw 


„Judysze Togblat*, organ rabinów 
i ortodoksów, zamieścił następującą 
notatkę: 

„Do Warszawy przyjechały delegacje 
z Kolna i Jedwabna. Delegacje te opowia- 
dają, że w Kolnie, gdzie mieszka 500 ro- 
dzin żydowskich, kramarze żydowscy od 
4 tygodni nie sprzedają ani za grosz jeden. 
Od samego rana do wieczora stoją endec- 
kie pikiely przed żydowskimi sklepami i 
nie wpuszczają żadnego klienta. Żydowska 
ludność poprostu umiera z głodu. 

„Również w Jedwabnie jest to samo. 
Kto posiada kilka złolych, ucieka i ratuje 
zołe(?) życie. — Jak te delegacje podają, 
przyczyną dzikiej hecy żydowskiej jest to, 
że w owej okolicy znajduje się (sic!) arcy- 
biskup (?) Łosiński, znany endek, „słynny“ 
z tego, że nie pozwolił bić w dzwony ko- 
ścielne, ani odprawiać nabożeństwa po 
śmierci marszałka Piłsudskiego. On to 
zwalcza tak gorliwie i zawzięcie ubogich 
Żydów z tamtych stron, chcąc, żeby oni 
wszyscy wymarli śmiercią głodową." 


Ś. p. ks. biskup Łosiński, który nie 
był nigdy „arcybiskupem*, już dawno 
nie żyje. Był on biskupem diecezji kie- 
leckiej, a Kolno i Jedwabno należą do 
diecezji łomżyńskiej. Jednym słowem 
w krótkiej notatce żydowskiego pisma 
cała fura kłamstw, których przedmio- 
tem jest osoba nieżyjącego ks. bi- 
skupa... 


Policja i „wojsko“ 
na weselu rabina 


, «Tudyśsze-Togblat* (nr 275) podaje 
opis ślubu i wesela rabinicznego w 
Otwocku, informując przy tym jak na- 
stępuje: 

„Porządek utrzymywali chasydzi 

. w specjalnych „mundurach wojsko- 

wych“, podług tradycji praktyko- 
wanej u cadyków w Parysowie, ra- 
zem z licznymi policjantami. Było 

howiem bardzo ciężką robotą utrzy- 
manie porządku z powodu wiel- 
RR. mas chasydów i innych lu- 
Zia 


Wyrazy „mundury wojskowe" póda- 
ne w oryginale w cudzysłowach. Kwe- 
stia jednak, skąd się tam wzięły te 
mundury. I druga kwestia: czy moż- 
na pozwolić na takie błaznowanie z 
przebraniem się chasydów? Czy to nie 
uchybia mundurowi wojskowemu? I 
trzecia kwestia: co znaczy, że policja 
utrzymywała porządek razem z „cha- 
sydami* ną weselu rabina? Jeżeli tam 
było zhiegowisko żydowskie na ulicy, 
to może lepiej było zwyczajnie je roz- 
pędzić! 


Niesłychane wystąpienie 
adwokata-Żyda 


Poprostu wierzyć by się nie chciało, 
że.coś podobnego może się zdarzyć, 
gdyby nie to, iż sami Żydzi ten fakt 
przytoczyli. Czytamy bowiem w wi- 
JeńsKiej żargonówce „Undzer-Tog* (nr 
109): 

, „Jeden z Polaków zameldował w 
sądzie, że oskarżony Szlama Gir- 
szewski spotkał go na ulicy i zagro- 
ził: „Jeżeli będziesz niekorzystnie 


zeznawał przeciw mnie, to tak zro- 
bię, że policja weźmie się do cie- 


Pod Ettingon w pobliżu Stuigartu buduje 
eię olbrzymi wiadukt o dlugości 560 m, 
przechodzący 40! m ponad doliną, Wiadukt 
połączy dwa odcinki wybudowanej już 
autostrady, 


bie..." Na procesie, jeden ze świad- 
ków oskarżenia, policjant oświad- 
czył, że nie możną wierzyć temu Po- 
lakowi, ponieważ Szlama Girszew- 
ski trzyma w ręku chłopów z całej 
okolicy, bo pożycza im pieniędzy, 


daje im towar na kredyt i handlu- 
je z nimi. — Obrońca, adwokat J. 
Frydman w przemowieniu wyraził, 
że z powodu obecnych nastrojów 
wśród ludności nieżydowskiej, nie 
można wierzyć nieżydowskim 
świadkom oskarżenia." 


Coś podobnego może mówić w Po|- 
o Polakach adwokat żydowski. 
ta bezczelność powinny 


sce 
Ten tupet i 
być ukarane. 


Wystawiał weksle na imię nieboszczyka 


Żydowscy kombinatorzy przed Sądem Okręgowym w Łodzi 


Łódź, 23. 9. Witman Grynsztajn 
(Główna 50) dopuścił się oszustwa, na- 
wet jak na stosunki łódzkie, stanowią- 
cego unikat. Grynsztajn mianowicie 
handlował z niejakimś Stefanem Stan- 
kiem, prowadzącym skład w osadzie 
Skorcz na Pomorzu. 

W lutym br. Urząd Pocztowy w 
Skorczu zawiadomił posterunek Pol. 
Państw. że pod adresem Stanka, któ- 
ry już od dwóch lat nie żyje, nadcho- 
dzą do wykupienia weksle z jego wy- 
stawienia, a co najdziwniejsze, że 
weksle te wykupuje jakiś osobnik. Za- 
rządzono dochodzenie i ustalono, że 
Grynsztajn pragnąc sobie ułatwić 
transakcje wekslowe, fabrykował kli- 
entowskie weksle i podpisując je na- 
zwiskiem Stanka, sam je w terminie 
wykupywał. 

Grynsztajna pociągnięto do odpo- 
wiedzialności karnej za fałszerstwo 
weksli. Wczoraj Sąd Okręgowy w Ło- 
dzi po rozpoznaniu sprawy skazał 37- 
letniego Grynsztajna na 8&8 miesięcy 


więzienia. 

Drugi pomysłowy Żyd, 20-letni Bo- 
rys Weksler (Lipowa 5) zawarł spółkę 
z Dawidem Lewkowiczem i wyjaśnił 
mu, że w handlu na raty żelazne wy- 
rcby, jak maszynki do mięsa, żelazka 
itp. kosztują 5 zł w hurcie, a sprzeda- 
wać je można za 15 zł z tym jedynie, 
że pieniadze w ratach można otrzy- 
mać w dwóch miesiącach, 

Lewkowicz dał 1.500 zł a po dwóch 
miesiącach Weksler przedstawił mu 
rachunki z nabycia towaru oraz zamó- 
wienia od 295 nabywców. Lewkowicz 
znając jednak swego współwyznawcę 
począł badać i ustalił, że zarówno ra- 
chunki jak i zamówienia są fałszywe. 
Weksler po prostu dla uspokojenia 
wspólnika przedstawił sfałszowane do- 
wody. Wekslera na skutek zameldo- 
wania pociągnięto do odpowiedzialno- 
ści. 

Wczoraj Sąd Okręgowy skazał 
na jeden rok więzienia, 


go 


Najnowsza sensacja Lublina i Kielc 


Proces o wojewodę Dziadosza 


Głośne zarzuty kpt. Zajączkowskiego przeciw wojewodzie 
kieleckiemu rozpatruje Sąd Okręgowy w Lublinie 


Lublin. (Tel. wł.). W poniedziałek 
rozpoczął się przed Sądem Okręgo- 
wyni w Lublinie sensacyjny proces z 
oskarżenia publicznego przeciwko e- 
merytowanemu kapitanowi- Zającz- 
kowskiemu, oskarżonemu o zniesła- 
wienie majora w stanie spoczynku, 
wojewody kieleckiego- Dziadosza. 

Jak wiadomo, kpt. Zajączkowski na 
głównej rozprawie przeciwko Lisowi- 
Błońskiemu, sekretarzowi wojewódz- 
kiemu B. B. W. R. w Lublinie, o- 
świadczył, że Dziadosz — jako świa- 
dek — zeznał fałszywie, zarzucił mu 
sfałszowanie jego ewidencji legiono- 
wej, że podał, iż nie był karany s&- 
downie oraz, że kłamliwie zeznał jako- 
by Zajączkowski został zdyskwalifi- 
fikowany przez sąd honorowy. 

Wojewoda Dziadosz sprawy kpt. 
Zajączkowskiemu nie wytoczył. Do- 
piero interwencja min. Składkowskie- 
go, który zwrócił się do ministra spra- 
wiedliwości o wytoczenie sprawy Za- 
jączkowskiemu za zniesławienie Dzia- 
dosza, spowodowała, że sprawa znala- 
zła się w sądzie. 

Proces toczy się w Sądzie Okręgo- 
wym. Oskarża prok. Grzybowski. Są- 
dzi jednosobowo sędzia Bahn. Z ramie- 
nia Dziadosza występuje adw. Sobot- 
kowski z Warszawy, Zajączkowskiego 
zaś bronią adwokaci Korciak i Stoch 
z Lublina. 

Sensacja rozprawy były zeznania 
samego wojewody Dziadosza, który na 
wszystkie pytania z reguły odpowia- 
dał, że nic nie pamięta. W pewnej 
chwili zaś p. wojewoda Dziadosz ©- 
świadczył: 

— Jestem wojewodą kieleckim i 
muszę myśleć o losach trzech milio- 
nów ludzi. 

Wojewoda Dziadosz powoływał się 
również w swych zeznaniach na swe 
zasługi. 

Z toku rozprawy okazało się jed- 
nak. że woj. Dziadosz sądzony był w 
swoim czasie przez Sąd Wojskowy w 
Grudziądzu za wystawienie wojsko- 
wego dokumeutu podróży pewnej pati, 
która nie miała nic wspólnego z woj- 
skiem, ale za lo bardzo dużo z p. Dzia- 
doszem. 

Po przewrocie majowym odbyła się 


rewizja tego procesu i Dziadosz — 
przedtem skazany — został uniewin- 
niony. 


Dalszą sensacją procesu dzisiejsze- 
go było stwierdzenie prokuratora, iż 
niewątpliwie zarówno wszyscy obecni 
na sali, jak również i on sam uznają 
kpt. Zajączkowskiego za człowieka ho- 
noru ` 


Ujawniło się mianowicie, że sprawa 
honorowa, w której miano zdyskwali- 
fikować honorowo Zajączkowskiego za 
zarzuty, postawione Dziadoszowi, mia- 
ła dziwny przebieg. W Lublinie sprawa 
między tymi panami stanęła na mar- 
twym punkcie, albowiem sekundanci 
p. Dziadosza postanowili zbadać hono- 


W Barnstable w Anglii odbyła sie zabawą 
dziecięca, w której dzieci wystąpiły w stro» 
jach historycznych. 


|--o 


rowość swego mocodawcy. Jest to rzecz 
bezprzykładna. 


Później p. woj. Dziadosz skierował 
— w jakiś niewyjaśniony sposób — 
sprawę do sądu honorowego dla ofice- 
rów sztabowych przy DOK Kraków. 
Tam rozprawa odbyła się przeciwko 
kpt. Zajączkowskiemu zaocznie i bez 
merytorycznego zbadania jego zarzu- 
tów, które postawił Dziadoszowi, Zas 
jączkowskiego zdyskwilifikowano ho- 
norowo. Kpt. Zajączkowskiego nie u- 
wiadomiono nie tylko o terminie roz= 
prawy, ale również o wyroku. 


Obrońca Zajaączkowskiego przedło- 
żył sądowi protokół zastępców honoroa 
wych, spisany w Lublinie, a który rzu- 
ca światło na całą sprawę. Obrona 
woj. Dziadosza zaprotestowała jednak 
przeciwko załączeniu tego dokumentu 
do akt żądając, aby co najmniej wło- 
żony został do koperty z napisem 
„ściśle tajne“ oraz, aby nie był publi- 
kowany. 


Okazało się w ten sposób, że chodzi 
o to, aby właściwe oblicze sprawy nia 
zostało ujawnione opinii publicznej. 
Proces trwa. 


Komu zawdzięczamy utratę Gdańska 


Przemówienie b. radnego Klubu Narod. Antoniego Belki 


Łódź, 23. 9. — Odbyło się w Łodzi 
zebranie Polskiego Związku Zachod- 
niego w sprawie prześladowania Pola- 
ków w Gdańsku. Po referacie tymcza- 
sowego wiceprezydenta miasta Pączka 
od razu uchwalono rezolucję, mimo, że 
porządek dzienny przewidywał dysku- 
sję nad referatem. 

Dopiero obecny na sali b. radny na- 
ródowy, robotnik Belka zwrócił uwagę 
prezydium, a następnie oświadczył, że 
prelegent p. Pączek nie poruszył w 
swym referacie najważniejszej kwestii, 
mianowicie, kto się przyczynił do utra- 
ty Gdańska. 

Były radny narodowy Belka w krót- 
kim przemówieniu przypomniał tylko 
to, o czym nie chciar powiedzieć prele- 


gent, a mianowicie, że stratę Gdańska 
możemy tylko zawdzięcząć żydostwu, 
które wówczas wyraźnie działało na 
korzyść Niemiec a przeciwko Polsce. 
Krótkie wystąpienie narodowca Belki 
wywołało na słuchaczach poważne wra- 
żenie, * ale prezydium — rzecz oczywi- 
stą — się nie podobało. 


Jak myślą w „Zarzewiu” 


Warszawa. (Tel. wł.) Odbyło się 
tu zebranie „Zarzewia”, na którym w 
bardzo ostry sposób występowano prze- 
ciwko „Obozowi Zjednoczenia Narodo- 


wego“ oraz ostrzegano przed coraz 
większymi wpływami ugrupowań le- 
wicowych. (w) 


Nasz wesoły konkurs 


Dzisiaj kupon nr Í 


Ogłoszony przez nas w ostatnim 
numerze niedzielnym wesoły konkurs 
wywołał olbrzymie zainteresowanie. 
Z listów do redakcji wynika, że nie 
jeden Czytelnik odkrył już tajemnicę 
listu, który otrzymaliśmy od zacnego 
Prota i Gerwazego z Afryki. Są tacy 
Czytelnicy, którzy niecierpliwią się 
i chcą przysłać — albo nawet już przy- 
slali — rozwiązania konkursu bez do- 
lączenia kuponów. 


Otóż jeszcze raz wyjaśniamy, że 


rozwiązanie konkursu można nadesłać 
dopiero po 10 października. Do rozwią- 
zania trzeba będzie wiedy dołączyć: 

1. rozwiązanie konkursu, 

2. deklarację, którą zamieściliśmy, 

w numerze niedzielnym, 
3. sześć kuponów kontrolnych od 
nr 1 do nr 6. 

Kupon kontrolny nr 1 załączamy 
poniżej. Należy go wyciąć i zachować. 
Następny kupon (nr 2) zamieścimy w 
najblizszych dniach, - 


Kupon nr 1 


Wesoły konkurs „Orędownika* 
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m.-kat. 
„. P, od wyk. 


Kalendarz 
Piątek: N 
niew. 
Sobota: Aurelii 
Kalendarz słowiański 
Piątek: Chomira 
Sobota: Świętopełka 
Słońca: wschód 5,40 
zachód 17,48 
Długość dnia 12 g. 08 min. 
Księżyca: wschód 19,28, zachód 1056 
Faza; 4 dzień po pełni 


Adres redakcji i administracji w Łodź 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakefi | administracji 173-55 


DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sadowska- 
Dancerowa, Zgierska 68, Groszkowski, 11 Listo- 
pada 15, Karlin (Żyd), Piłsudskiego 54, Rem- 
bieliński, Andrzeja 28, Ohadzyńska, Piotrkow* 
ska 165, Miller, Piotrkowska 46, Antoniewicz, 
Pabianicka 56, Unieszowski, Dabrowska 244. 


8, pogotowia miej- 
K. 102-40, pogo- 


Wrzesień 


Piatek 


Telefony straży pożarnej 
skiego 102-90, pogotowia P. ©. 
towia ubezpieczaln 208-10. 


TEATRY 


Teatr Kameralny — „Szklanka wody". 
Teatr Popularny — „Ten stary wariat". 


KINA 

Capitol — „Matura*. 

Onrso — „Dama Kameliowa". 

Ikar — „Ogród Allaha". 

Metro — „X 27". 

Miraż — „Kochanek własnej żony”. 

Oświatowy-Słońce — „Władca Kalifornii" i 
„Kochany łobuz*, 

Palace — , Szeenastolatka”. 
| Przedwiośnie — „Sonata księżycowa”, 
- Rialto — „Atak o świcie”. 

„Rozwód z przeszkodami”, 


Stylowy — 
KRONIKA MIEJSCOWA 


Wyjaśnienie. W związku z notatką 
pt. „Tajemnicze zatrucia gazem“, podaną 
w „Orędowniku* z dnia 22. bm. od p. Al- 
freda Beilsteina otrzy maliśmy: następują- 
ce wyjaśnienie; 

1. „nieprawdą jest, jukobym był Ży- 
dem, natomiast prawdą jest, że jestem 
aryjczykiem; 

sa „Nieprawdą jest, jakoby zatrucie ga- 
zem świetlnym zatrudnionej przezemnie 
zaledwie od początku września rb. służą- 
cej Stanisławy Kocięby przedstawiało się 
„bardzo tajemniczo”, a prawdą jest, że 
jak wynika z pozostawionych przez de- 
natkę listów oraz innych okoliczności to- 
warzyszących  desperackiemu czynowi, 
usiłowała ona popełnić samobójstwo na 
tle poróżnień ze swym narzeczonym”. 

(Alfred Beilstein) 


Tanie bilety wstępu na wystawę. Czyn- 
na od 19 września 1937 r. Wystawa Prze- 
mysłowo - Handlowa „Wytwórczość Pol- 
ska“ w Łodzi, ma za zadanie zademon- 
strowanie i propagandę produkcji szero- 
kiemu ogółowi społeczeństwa. Dyrekcja 
wystawy pragnąc umożliwić wszystkim 
bez wyjątku zapoznanie się z poszcze ól- 
nymi dziedzinami produkcji polskiej 
wprowadziła dalsze daleko idące ulgi w 
cenach biletów wstępu na tereny wysta- 
wowe. Ulgi te obejmują młodzież szkol- 
ną, stowarzyszenia i organizacje oraz 
sfory robotnicze, 

Dla wymienionych ustalono następu- 
jące ceny biletów: wycieczki szkolne po 
20 gr od osoby, dla członków stowarzy- 
szeń i organizacyj przy zbiorowych wy- 
cieczkach (minimum 10 osóh) po 50 gr od 
osoby, dla związków robotniczych lub wy- 
cieczek robotniczych, np. robotników z 
poszczególnych zakładów aPaśtośatowych 
po 40 gr od osoby, Bilety normalne (80 
gr dla dorosłych, 40 gr dla młodzieży 
szkolnej) oraz bilety ulgowe uprawniają 
do wstępu na oba tereny wystawowe, to 
znaczy do parku Staszica i do parku He- 
lenów lub odwrotnie w dniu wykupienia 
biletów i w dniu następnym. W parku 
Helenowskim codziennie koncertuje w 
godzinach od 17 do 21 orkiestra ludowa 
pod dyrekcją St. Namysłowskiego. 


Obwodowa Komenda P, W: i W. F. 28 
p. S. K. zawiadamia, że kluby i stowarzy- 
szenia sportowe chcące uzyskać salę gim- 
nastyczne do ćwiczeń w f. na okres zi- 
mowy 1937/8 złożą zapotrzebowania da 
Komendy Odwodu P. W. w terminie do 
dnia 50. bm. (ul. Kopernika 21). W zapo- 
trzebowaniu należy podać dni, godziny 
i sale z jakich klub, stowarzyszenie chcia- 


łyby korzystać. Po wyżej wspomnianym 
terminie zapotrzebowania uwzględnione 
nie będą. 


Obwódowy komendant p. w. 


Zakazany wiec. JTungdeutsche Partei 


(Partia Mlodoniemców) zwołała na 23 bm. 
do sali towarzystwa śpiewaczego przy ul. 
11 Listopada 21 walne zehranie, na któ- 


rym miał hyć wygłoszony referat myśli i 
słowa a nowym szkolnirtwie w Polsce. 
Władze administracyjne zakazały odbycia 
wiecu ze względu na bezpieczeństwo pu- 
bliczne, 


miesięczna (7 wydań t 


Prenumerata 
Orędownika 


8.— zł miesięcznie. Nakład i czcionki: 


pernika 29) frekwencja 412 
366 meżczyzn i 46 kobiet. 
zbioru: 1231 dzieł (1396 tomów). 


riałów zbiorowych od 
czym łącznie na memoriałach złożyło swe 
podpisy aż 39.000 ludzi. 


Zebranie publiczne 


W niedzielę, dnia 26 września rb. 


Stronnictwa Narodowego Koła 
odbędzie się zebranie publiczne, 
„PPS a przewrót majowy“ wyg 


gowego S. N. adw. Kazimierz Kowalski, kpt. 


rzak oraz Antoni Belka. 


e 
a 


Stronnicta Narod. 


o godz. (0 rano w sali 
Śródmieście (ul. Targowa 5) 

na którym referaty nt.: 
łosząt prezes Zarządu Qkrę- 
Leon Grzego- 


Wstęp wolny dla wszystkich Polaków. 


— A 


Tramwajarze miejscy nie godzą się 
na warunki dyrekcji 


Inżynier Prennier z Min. Opieki Spolecznej na czele komisji 
arbitrażowej w sprawie pracowników kolejek dojazdowych 


Łódź, 23. 9. — Wczoraj odbyły się 
dwa zgromadzenia pracowników tram- 
wajów łódzkich miejskich. W odpo- 
wiedzi na propozycje dyrekcji podwyż- 
szenia płac o 5 procent, pracownicy 
podtrzymali swe pierwotne żądania 
podwyższenia płac o 10—20 procent, za- 
leżnie od wysokości obecnej pensji i 
przyznania stałego wynagrodzenia za 
wysługę lat oraż innych. 

Delegacja pracowników tramwajo- 
wych interweniowała w Urzędzie Wo- 
jewódzkim, który przyrzekł interwe- 
niować w sporze. Na 25 bm. u Okręgo- 
wego Inspektora Pracy zwołana zosta- 


ła obustronna konferencja z udziałem 


przedstawicieli władz wojewódzkich. 


W związku z wyrażeniem przez dy- 
rekcję tramwajów dojazdowych oraz 


pracowników zgody na rozstrzygnięcie 


sporu o płace przez komisję rozjemczą, 
wczoraj władze miejscowe otrzy mały 
zawiadomienie, że na s: tąnowisku prze- 
wodniczącego komisji powołany został 
inż. Prennier z Ministerstwa Opieki 
Społecznej, który w przyszłym tygo- 
dniu dokooptuje pozostałych dwóch 
arbitrów i zwoła posiedzenie dla wyda- 
nia orzeczenia. 


Redaktor „Łodzianina” 
przed sądem 


Łódź, 23, 9. — Przed Sądem Okrę- 
gowym w Łodzi zasiadł redaktor od- 
powiedzialny socjal-żydowskiego „Ło- 
dzianina“, Henryk Szewczyk. W dniu 
1 lutego rb. „Łodzianin zamieścił ar- 
tykuł pt. „Wymiar sprawiedliwości”, 
w którym omawiał uchwały XXI Kon- 
gresu PPS. 

Prokuratura dopatrzyła się prze- 
stępstwa i pociągnęła Szewczyka do 
odpowiedzialności karnej. Sąd Grodz- 
ki skazał Szewczyka na 1 miesiąc art- 
sztu. Na rozprawie apelacyjnej Sąd O- 
msi SAB PZA | NOR ZM rozma" zmienił wymiar kary i skazał 


Szewczyka na 50 zł grzywny lub 7 dni 
aresztu. 


Redukcja 300 robotników 


Łódź, 23. 9. — W związku z ogra- 
niczeniem produkcji i zmianą obsługi 
maszyn w zakładach zjednoczonych 
Scheiblera i Grohmana na oddziale 


przędzalni odpadkowej i wigoniowej 
zapowiedziano redukcję 300 robotni- 
ków. 


Związki wystąpiły z propozycją po- 
działu pracy i powstrzymania reduk- 
cji. Inspektor pracy, zawiadomiony © 
zatargu, wyznaczył konferencję na 24 
bm. 


Oświaty i Kultury Zarządu Miejskiego 
działalność w bibliotekach więziennych w 
miesiącu sierpniu rb. przedstawia się na- 
stępująco: Biblioteka w więzieniu śled- 
czym (ul. Sterlinga) frekwencja 171 osób, 
w tym mężczyzn 169 i 2 kobiety: Stan 
księgozbioru: 105% dzieł (1184 tomów). 
Biblioteka w Więzieniu Karnym (ul. Ko- 
osób, w tym: 
Stan księgo- 


Konferencje prasowe. W gmachu Za- 


rządu Miejskiego odbyła się pod przewod- 


nictwem tymczasowego prezydenta m. 


Łodzi Godlewskiego konferencja prasowa 
w sprawie rzeźni miejskich w Łodzi. 


O utrzymanie zniżki komornego. Zwią- 


zek Lokatarów zarówno na terenie Łodzi, 
jak i w innych miastach 
łódzkiego podjął akcję o utrzymanie zniż- 
ki komornego o 10 da 15 pet, wprowadzo- 
nei dekretem Prezydenta Rzplitej z 1935 r. 
W sprawia tej wystosowano do rządu z 


w ojewództwa 


wcjewództwa łódzkiego 18 różnych memo- 


lokatorów, przy 


Niezależnie od tego specjalnie wyłonio- 
na delegacja łódzka udaje się do Warsza- 


wy, by wspólnie z delegacjami innych 


województw podjąć zabiegi bezpośrednio 


u dygnitarzy rządowych. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Metalowcy żądają 20 pet podwyżki. — 
Dnia 30 sierpnia rb. Związek Robotników 
Przemysłu Motąlowego w Łodzi wypowie- 
Aziat zbiorową umowę i wvstąnił z żąda- 
niem podwyższenia plac o 20 pet. i zawar- 
cia nowej umowy zbiorowej. Obecnie w 
ZW iązku z iym rozpaczvnają się rokowa- 
nia i na poniedziałek, 27 bm. wyznaczona 
została przez Inspektora Pracy konferen- 
cja obustronna z przemysłem i metalow- 
cami, którzy zastrzegli, że o ile do 4 paź- 
dziernika nie nastąpi uregulowanie spor- 
nych spraw, podejmą strajk, 


Zaostrzenie się sytuacii w Rzeźni Miej- 
skiej. Na terenie Rzeźni Miejskiej nr. 1 
sytuacja zaostrzyła się wskutek tego. że 
dyrekcja zgodziła sie podwyższyć place 
iedvnie części pracowników. Celem po- 
labownego załatwienia sporn i niedopu- 
szczenia do powtórnego strajku delegacja 
pracowników interweniowała u starosty 
grodzkiego, który zajał sie likwidacją 
sporu. Konferencja z udziałem przedsta- 


Frekwencja korzystających z bibliotek 
więziennych. Według danych 


godniowo), z odbiorem w agenturach 2,35 zł. Ża 
odnoszenie do domu odpowiednia doplata, Na pocztach i u listonoszów 
miesięcznie 2,34 zł, kwartalnie 7,—. Poczta przyjmuje zamówienia tylko 
na 6 wydań ty adniawo (bez poniedziałkowego). — J'al opaską w 
rukarnia Polska, Spółka Akcyjna, Poznań, św. Marcin 70. 


Polsce 


Rękopisów niezamówionych redakcja nie zwraca, 


W razie wypadków spowodowanych siłą wyŻstą, przeszkód w zakładzie, strajków itp. wydawnictwo nie od 
wł czónych numerów lub odszko 


wiciela Starostwa RAE | dak wow AO ANER odbędzie 
się w dniu 27 bm. 
"0 10 procent podwyżki. Robotnicy 


przemysłu chustkowego wy stąpili z żąda- 
niem podwyższenia płac o 10 proc. oraz 
zawarcia umowy zbiorowej. W związku 
z tym 23 bm. odbedzie się ohustronna Kon- 
ferencja w Inspektoracie Pracy, 


SYTUACJA STRAJKOWA 


Strajk w Widzewskiej Manufakturze. 
W zakładach żydowskiej Widzewskiej Ma- 
nufaktury — na tle systematycznych ru- 
gów polskich robotników — doszło do 
strajku pracowników na oddziale przeglą- 
dalni tkanin gotowych. Strajkujący ro- 
botnicy oddziału przeglądalni w liczbie 
40 okupowali miejsce pracy. Podłożem 
sporu była zmiana systemu pracy, wsku- 
tek czego już uprzednio zredukowano jed- 
ną trzecią robotników a zarobki zostały 
— mimo zwiększenia produkcji — zmniej- 
szane. Ponieważ na oddziale przeglądalni 
praca jest stosunkowo lepiej płatna, prze- 
to systemtycznie zamienia się robotników 
i rohotnice polskie na żydowskich, jak to 
zresztą obserwować można na wszystkich 
innych lepszych oddziałach tych żydow- 
skich zakładów. Wczoraj w związku z 
powyższym zatargiem odbyła się konfe- 
rencja pod przewodnictwem inspektora 
pracy inż. Izaaka Pfeffermanna. Na kon- 
ferencji firma zapewniła, że płace robot- 
ników na oddziale przeglądalni stosowane 
będą ściśle według taryfy. Robotnicy zgo- 
dzili się z konieczności i strajk został 
przerwany, 


KĄCIK RZEMIEŚLNICZY 


O ulgi dla drobnego rzemiosła. Orga- 
nizącje rzemieślnicze podjąły starania o 
przyznanie ulg podatkowych dla drobnych 
palników z pośród rzemieślników, przy 
czym wysunięto między innymi wniosek 
o obniżenie zaległości w podatku przemy- 
słowym za okres do 31 grudnia 1935 roku. 
Starania te napotykają na trudności, o- 
beimają bowiem również drobny handel 
detaliczny i przyznanie tego rodzaju ulg 
wladze skarbowe traktują jako premie 
dla opieszałych pralników. Natomiast o 
ilo chodzi o zaklady rzemieślnicze, to wo- 
bec stwierdzenia, iż w rzeczywistości 
wskntek zmian koniinkturalnych nastą- 
pić może czasowe zalamanie się przedsię- 
biorcy, nuzdolnionego fachowa i potrzeb- 
nego dla podtrzymania kwalifikacyj rze- 
mieślniczych, władze skarbowe zapowie- 
działy przyznawanie ulg indywidualnie w 
każdym wypadku. 


Centrala 


KRONIKA PABIANIC 
PETEA ZOOM KZT ZONA 


Adres redakcji i administracji „Orędo. 
wnika”: ul. Gen. Orlicz-Dreszera 5, 'tel 2 23% 


Kino Luna: „Parada gwiazd Warsza- 
wy”. 
Oświatowe: 


Z życia Stronnictwa Narodowego. W 
niedzielę, dnia 26 bm. o godz. 12,15 w sali 
kina „Oświatowego“ odbedzie się zgroma« 
dzenie publiczne Stronnictwa Narodowe- 
go, na którym przemawiać będą na te- 
mat: „Walka o demokratyzm" członkowie 
zarządu okregowego S. N. w Łodzi pp. 
Zbigniew Michalak, Piotr Teska, oraz 
członek zarządu powiatowego na Łódź p. 
Andrzejczak. Ze względu na ważny i cie- 
kawy temat zarząd Stron. Narodowego w 
Pabianicach prosi członków i sympaty- 
ków o liczne przybycie. Karty wstępu 
można codziennie otrzymywać w redakcji 
„Orędownika”, ul. Orlicz-Dreszera 5 oraz 
w lokalu Stronnictwa Narodowego, ulica 
Pułaskiego 13-15 w godz. od 7,30 do 9 wie- 
czorem. 


Żydzi między sobą. Za kradzież przy- 
horów tkackich na szkodę Sznajberga, ul. 
Ka. Skargi 35, zostali skazani na 1 rok 
więzienia Józefowicz Dawid, Rotberg Icek 

na 1 rok i 6 miesięcy, Józefowicz Abram 
na 9 miesięcy i Lewkowicz na 1 rok wię- 
zienia, wszyscy bez zawieszenia. Dobrane 
towarzystwo żydowskie. 


Bójka na siekiery. Mieszkańcy wsi 
Leszczyny. gm. Dłutów Woźny Franciszek 
i Woźny Jan wszczęli awanturę, która w 
krótkim czasie przemieniła się w bójkę 
na siekiery, Awanturnicy zostali skaza- 
ni po 9 miesięcy bezwzględnego aresztu, 


Kradzież. Łęczyckiemu Wiktorowi, ul. 
Konstantynowska 10 skradziono ze stry- 
chu nasiona koniczyny wartości 360 zł. 
Kradzieży tej dokonał Downar Mordka 
(Żyd, zamieszkały ul. Warszawska 40) i 
sprzedał Lipińskiemu (ul. Konstantynow:- 
ska 28) za 50 zł. Złodziej i paser zostali 
pociągnięci do odpowiedzialności karnej. 


Młody kieszonkowiec. Zamieszkała 
przy pl. Gen. Dąbrowskiego 10 Hęcińska 
Julianna zameldowała policji, że skra- 
dziono jej z kieszeni 3 zł 37 gr. Złodzie- 
jem okazał się Kühn Helmtu, zam. przy 
ul. Toruńskiej 2. Kieszonkowiec ów jest 
młodym chłopakiem, który już w tak mło- 
dym wieku uprawia proceder złodziejski. 


KRONIKA ZGIERZA 
EROWID KO NEI 


Zatargi w przemyśle włókienniczym. 
W środe, dnia 22 bm. w Ratuszu odbyła 
sią konferencja pomiędzy robotnikami 
tkalni zarobkowej Ickowicza a właścicie- 
lom firmy pod przewodnictwem inspekto- 
rą pracy p. Pastora. W tkalni tej robot- 
nicy strajkowali, ponieważ firma nie chcia- 
lą płacić w myśl cennika komisji rozjem- 
czej. Na wczorajszej konferencji po dłu- 
gich i burzliwych naradach robotnicy 
zgodzili się na stosowanie wynagrodzenia 
dniówkowsgo w wysokości, przewidzianej 
w orzeczeniu komisji rozjemczej. Jednak 
jeżeli tkacz wyrobi więcej niż 28 tysięcy 
wątków, każdv nastepny tysiąc będzie do- 
datkowo po 25 gr. Jak wypadnie ten sy- 
stem w praktyce okaże przyszłość. Należy 
nadmienić, že fkalnie nasze są terenem 
ciągłych zatargów na tle różnych kombi- 

nacyj fabrykantów, zmierzających da obej- 
ścia orzeczenia komisji rozjemczej. 


Chłopiec zaginął. 1i-lotni  Różalski 
Władysław. uczeń, zam. przy ul. Mielenar- 
skiej 28 oddalił sie z domu w dniu 20 bm. 
i dotychczas nie powrócił. Policja pro- 
wadzi dochodzenia i poszukuje chłopca. 
Należy nadmienić, że swego czasu uciekł 
on już z domu, udając się do Łowicza, 
gdzie posiada krewnych. 


Kradzież na jarmarku. Podczas jar- 
ork jaki sie odhył w Zgierzu w środę, 

2 bm. nieznany sprawca skradł Antoni, 
nie Kowalczyk, zam. w Zgierzu przy ul 
Bolesława Prusa 4, na pacu targowym 
im. Gen. Józefa Hallera. 40 zł gotówki. 
Policja prowadzi dochodzenia, w celu wy- 
krycia sprawców kradzieży. 


Stemplujmy zapalniczki, Urzad Skar- 
bowy w Zgierzu przypomina. że do dnia 
30 bm. włącznie stemplowaąć będzie zapal- 
niczki. Opłata za ostemplowanie zapal- 
niczki kieszonkowej wynosi 1 zł, za sto- 
towe i ścienne 3 zł. 


Drzewa kwitną. Niezwykły fenomen 
natury zdarzył się w tych dniach w na- 
szym mieście. Oto na posesji p. Kuzań- 
skiego.p rzy ul. Zielonej, zakwitnął po- 
wtórnie kasztan  Niebywały to widok: 
połowa drzewa okryta jest owocami ka- 
sztana, zaś druga połowa okryła się so- 
czystą zielenością i zakwitły piękne kwia- 
ty jak na wiosnę. 


KRONIKAZDUŃSKIEJ WOLI 


Dziesięć dni czystości miasta. Od 25, 
bm. do 5 października Macistrat zarządził 
10-iniowy nkres czystości miasta, W 
tych dniach propagandowych specjalna 
komisja będzie sprawdzała podwórza, 
śmietniki, ustępy, strychy itp. Zarząd 
Miejski wobec tego wzywa właścicieli po- 
sesyj do usunięcia w jak najkrótszym 
czasie wszelkich nieczystości ze swych 
posesyj. 


„Dyplomatyczna żona'. 


Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149, Telefony centrali: 40-72, 14-76, 
33-07, ji 61, 35-24, 86-25; po godz. 19 oraz w niedziele i święta: 40-72, 14-76, 33- „07: 


Redaktor odpowiedzialny Andrey Treila a Poznania, Za wiadomości i artykuly z m. 


Łodzi odpowiada Wladyslaw Maciąg, 


Antoni Leśniewicz z Poznania, 


owania. 


Łódź, Piotrkowska 91. 


— Za ogloszenia i reklamy: 


wiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostar- , 
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F U T R A nyeh i powierzonych towarów 


wykonuje dyplomowany mistrz 


Potrzebny WACŁAW KAWECKI 


Licytacja nieruchomości 


„ma ŻĘ w wet miin v Pem AATA JSTER STOLARSKI S T eiiean para apa a 
Liylacja tomu mieszkalne 


L4 
jak najlepiej obeznany z wyrobem wykwintnych mebli Higiena Mieszkań 
fornierowanych, pokoi jadalnych i sypialek. Pierwszo- 
rzędny rutynowany fachowiec, energiczny, solidny, mo- 
gący dozorować nad większą ilością stolarzy. Kandydaci 
w Pniewach przy ul. Strzeleckiej 10, oszacowanego o wysokich kwalifikacjach, którzy pracowali we więk- 
na zł 12.350—. Cena wywołania zł 8.233,40 (wadium szych przedsiębiorstwach i mogący wykazać swoje zdol- 
zł' 1.235). Możliwe przejęcie dogodnej długoterminowej ności, zechcą złożyć szczegółową ofertę z podaniem warun- 
pożyczki hipotecznej. Do licytacji potrzebne zezwo- ków, dotychczasowej działalności z dołączeniem odpisów 
lenie Starostwa w Szamotułach na nabycie nieru- świadectw i fotografii do dg 24516 


chomości. Informacji udzieli Bank Gospodarstwa ici AK g 
Krajowego Oddział w Poznaniu, Al. Marcinkowskie- ni EA Eat ap zh wa 


go 6. P 31077-38,98 
RTR "RRESZG EZ) 
Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde Zmak oferty mię ea z 18924, n 2745, d 1790 
r ue aan aoro aeai | OGŁOSZENIA DROBNE BAe 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym Ogłoszenia wśród drobnych: 1-lamowy milimetr 30 groszy. się do” godz. 10,30, w eoboty i dni przedświa- 


5 nagłówkowych. teczne przyjmuje się do godz. 9,45 


BORSAL 


Wykonuje wszelkiego rodzaju prace związane z czystym utrzy= 
maniem lokali jak: cyklinowanie, drutowanie i froterowanie po- 
dłóg, mycie i stałe konserwowanie okien mieszkalnych 
i wystawowych. „HIGIENA MIESZKAŃ Łódź, Targowa 32 
mieszk. 17. Telefon 258-98 n 49667 


Futra 


Mistrz Władysław Januszko 


Łódź, Nawrot 2 tel. 202-20 


Kolonialkę Rzeźnictwo 


sprzedam. Łódź - Widów. Kre-|z mieszkaniem w Smiodcakh, 
sowa 28. n 50 009| wiat gostyński, od = zaj RZA 
dzierżawienia. 


ągro- 
Skład wiec. 24 238 


kolonialny z mieszkaniem, tanio Piekarnię 
śię również na każdą inną bran-|do SOTzedaniA z powodu wyjazdu j Kawaler 
- złównej ulicy sprzedam. ta- dobrze prosperującą, todo po 


| 1 200,— 

Zgłoszenia Yei Poznań |wiatowe, rynek, 0 mna- mę posady woźnego, inkasen- 
io. Wdowa Esechi Międzychód zd 24278 nek. KARDIOL EJ ta, magazyniera lub innej pracy 
runwaldzka 4. E n 500 zium, z powodu, choroby, wydzier- kaucj 100 —600.— Oferty _ Ku- 


po-|zl kaucji przyjmie posadę za ko- 
wala, ślusarza lub woźnego — 
inkasenta, Niespodziśny. WA 
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O łoszenia 1-łarmowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4+łamowej) a) przy końcu części 
<gioszenia redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy. d) na stronie wiadomości lokalnych 1.— zł. Drobne ogłoszenia 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ostatniej strony, 1-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30. a do wydań niedzielnych i śwątecznych do godziny 9.45 rano. Ogioszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
do godz. 10, do wydań niedzie!nych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie, które nie zniekształcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada 

Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówka z zóry. Konto w P. K, O. nr. 200-149. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3. nr. kartoteki 08. 
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A potem zapytał nagle: 

— Dlaczego obchodzisz się z tę 
dziewczyną, jak z zakonnicą? Czemu 
strzeżesz jak stróż więzienny istotę, 
nad którą piękniejszej nie ma w ca- 
łym Paryżu? Wprowadź ją w świat — 

a oczy wszystkich zwrócą Się na cie- 
bie! Nie pojmuję tego! 

— Ale musisz przecież przyznać — 
odpowiedział książę — że w opinii lu- 
dzi będzie zgubioną, skoro tylko się 
ukaże. 

— A czy myślisz — zawołał Leroy 
— że jej to sprawi przykrość? Ja są 
dzę, że nie. Ileż z tych kobiet, z po- 
wodu których robimy sobie nieraz 
wyrzuty sumienia, są tego warte? Po- 
myśl tylko. co by się było z nią stało, 
gdybyś ją wtenczas był zostawił u jej 
rodziców, 

Achil westchnął, 

— Dlatego też — ciągnął dalej Le- 
roy — nie rozumiem ciebie. Pokazuj 
ją światu jak piękny obraz, jak rzadki 
który ci przypadek rzucił na 
drogę; każ się podziwiać i śmiej się, 
gdy zobaczy sz, jak wszysty na wyści- 
gi starać się będą o zdobycie twego 
skarbu, naturalnie daremnie! 

— Więc co mam uczynić? Co ra- 
dzisz? 

— Każ jej iść do teatru, do twojej 
loży, poślij ją na spacer w twoim po« 
wozie, ale naturalnie samą, bez taj 
starej sowy, Klary. Inaczej ludzie mo- 
gliby myśleć, że to twoja krewna. 

— Nigdy! — zawołał Achil żywo, — 
Ona moja krewna! Nie, mój kochany, 
rodzina Arbanowów nie ma żadnej 
styczności z ulicą Rochefort. 

Po odejściu Anatola zamyślił się 
książę głęboko. Potem zadzwonił i ka- 
zał służącemu zawołać Ferrę, 

Młoda. dziewczyna spędziła cały 
dzień w niepokoju i trwodze. Cóż ma 
powiedzieć księciu, jeżeli Leroy uskar- 
Żył się na nią, jakże przekonać go o 
tym, że postępowanie wicehrabiego 
zmusiła ją do uderzenia go w twarz? 
Serce jej zabiło gwałtownie, gdy usły- 
szała, że książę pragnie się z nią Zô- 
baczyć i drżąca, zarumieniona, ale ła- 
godniejsza niż kiedykolwiek weszła do 
salonu. 

Achil patrzał na nią długi czas w 
milczeniu. Uznawał w duszy, że jego 
przyjaciele mają słuszność, że Ferra 
jest rzeczywiście bardzo piękna i że 
byłoby nierozsądkiem nie pokazać jej 
ludziom. 

— Chciałbym się z tobą porozumieć, 
moje dziecko — rzekł w końcu słabym 
głósem, samo mówienie bowiem już 
dlań było ciężarem — jestem tutaj za- 
wsze samotny — myślę, że ci się takie 
życie podobać nie może. Chciałabyś 
pójść do teatru? 

Ferra podniosła oczy i zbliżyła się 
do księcia, jakby chcąc się przekonać, 
czy dobrze słyszała. Odetchnęła głębo- 
ko, a Oczy jej zajaśniały szczęściem. 

— O książę! Czy to być może? — 
zawołała. 

— Naturalnie, jeżeli tylko chcesz. 

— Czy chcę! — O mało nie podsko- 
czyła z radości. — Kiedy mogę iść? 

— Dziś albo jutro, jak ci się podoba. 

— Więc poszłabym dziś. 

Była uszczęśliwiona jak dziecko. 

— Czy mogę powiedzieć o tym pan- 
nie Klarze? — zapytała, 

— Klara nie będzie ci towarzyszyła, 
musisz iść sama, będziesz siedziała w 
mojej loży, nie masz zatem czego się 
obawiać. 

— O nie, książę, 
mogło? 

Oczy jej wyrażały tyle zaufania do 
niego, a jemu wcale na myśl nie przy- 
szło, że dla dogodzenia swej próżno- 
ści wystawiał całą jej przyszłość na 
wielkie niebezpieczeństwo i: że świat 
i ludzie łatwo mogą jej odebrać wiarę 
w siebie i zaufanie do niego. 

— A więc bądź gotowa dziś na wie- 
czór — rzekł, gdy wychodziła z po- 
koju. A 
W kilka chwil później rozpromie- 
niona radością Ferra rzuciła się na 
szyję starej gospodyni i opowiadała 
jej o dobroci księcia, ale Klara nie 


cóż by mi się stać 


podzielała wcale tego zdania, prze- 
ciwnie nawet — była mocno zagnie- 
wana. 

— Książę oddał cię pod moją opie- 
kę — rzekła marszcząc czóło — a W 
chwili, kiedy po raz pierwszy mogła- 
bym ci być potrzebną, usuwają mnie 
na stronę. Książę postępuje bardzo 
nierozważnie. Taka stara, cnotliwa 
kobieta jak ja może się wszędzie poka- 
zać, ale ty samą — w teatrze — to mi 
się nie podoba. 

Szemrała i kiwała głową, co było 
u niej dowodem wielkiego niezadowo- 
lenia. W końcu jednak nie mogąc rze- 
czy zmienić udobruchała się o tyle, że 
pomagając Ferze przy ubieraniu się, 
wsunęła jej we włosy wspaniałą szpil- 
kę brylantową, którą jej kiedyś książę 
ofiarował w uznaniu za długoletnią 
i wierną służbę, 


Ferra, oparta z wdziękiem na czer- 


wonym, aksamitnym fotelu w loży 
księcia, wyglądała czarująco. 
Wszystkie lornetki były na nia 


zwrócone i nie byłaby paryżanką i ko- 
bietą, gdyby nie zauważyła zachwytu, 
z jakim wszyscy na nią patrzeli. Czuła 
się też niezmiernie zadowoloną. 

— Diantre! — zawołał siedzący w 
bocznej loży stary książę Du Faure, 
któremu łysa głowa i pochylona postać 
nie przeszkadzały wcale w uwielbianiu 
płci pięknej i który pod tym względem 
uchodził za wytrawnego znawcę = 
któż to siedzi w loży Arbanowa? Prze- 
śliczna twarz! Co za włosy! Co za oczy! 
Któż to jest? 

Ruszano ramionami, domyślano się 
i gubiono się w rozmaitych przypu- 
szczeniach. Nikt jej nie znał, co ją 
czyniło podwójnie zajmującą. 

— Nie wiedziałam, że Arbanow lu- 
bi czerwone włosy — zaśmiała się zlo- 
śliwie młoda hrabina Orsoni i nie spu- 
Szczała oczu z swojego Vis à vis. 

— Arbanow ma dobry gust, ale œ 
na! — Jak jej gr! może podobać ten 
nudny człowiek! A jeżeli jej się podo- 


| 


— Ja — odpowiedział Anatol, który 
w tej chwili wszedł do loży. 

Stanął spokojnie obok swego krze- 
apa wycierał starannie lornetkę i mil- 
cza 

Otoczono go ze wszystkich stron i 
zarzucono pytaniami. 

— Zaraz, zaraz — rzekł wreszcie — 
opowiem wam wszystko. Zachwycają= 

ca ta dziewczyna pochodzi z ulicy Ro- 

chefort, gdzie w dzieciństwie swoim 
żyła w największej nędzy i brudzie. 
Sprzedawała kwiaty na ulicy, prży- 
padkiem spotkał ją raz Achil; a że mu 
się podobała, kupił ją od rodziców, dał 
do klasztoru na wychowanie i teraz 
szczyci się przed całym światem swo- 
im „kaprysem*. Poczciwy Achil lubił 
zawsze osobliwości. 

— Jak się nazywa? 

— Ferra Doutrange. 

— Warto ci pozazdrościć. 

— Cżego? 

— Jesteś przyjacielem Arbanowa! 

Leróy wzruszył ramionami i rżu- 
cił obojętne spojrzenie na Ferrę, sie- 
dzącą naprzeciwko. Uśmiechnął się 
spostrzegłszy, że spuściła oczy. 

W jednej z dalszych lóż siedziała 
młoda, ciemnowłosa kobieta, w towa- 
rzystwie matki i męża, Spostrzegła 
także Ferrę, słyszała złośliwe uwagi, 
które półgłosem © niej robiono, wi- 
działa dwuznaczne uśmiechy i spoj- 
rzała raz jeszcze na nią, zbladła i od- 
wróciła oczy w przeciwną stronę, Nie 
patrzała już odtąd wcale na Ferrę, a 


gdy mąż szepnął jej kilka słów do u» 
cha, kiwitęła przecząco głową i utkwi- 
ła wzrok uparcie w kwiaty, które trzy- 
mała w ręku. 

— Ach Boże —narzekała stara ary- 
stokratka, siedząca obok swej córki — 
te „osoby“ są teraz zawsze na pierw- 
szym miejscu. Podaj mi wachlarz, 
Alicjo! 

Młoda kobieta wyciągnęła rękę z, 
wachlarzem. Twarz jej pokrywał ru-' 
mieniec, widać było na niej oburzenie 
i pogardę. 

Ferra wychylona z swej loży, pâ- 
trzała błyszczącymi oczami na tych. 
troje ludzi. 

— Alicjo! — zawołała uradowana. 

Była to jej najlepsza, najmilszą 
przyjaciółka z klasztoru. Szkoda, żę 
się ani razu nie obróciła, wszelkie sta-- 
rania Ferry, aby zwrócić jej uwagę na 
siebie, były daremne, a pragnęła zoba-' 
czyć się z nią. : 

Bliskość Alicji dodała jej odwagi, 
i otuchy, nie czuła się już tak ODA 
tną i opuszczoną na świecie, 

Przed koficem opery wyszła Alicja, 
z matką i mężem z teatru, na Ferrę: 
nikt z nich nie zważał. 

— Gdybym tylko wiedziała, gdzie 
mieszka — pomyślała. młoda dziew- 
czyna. — Jakżeby się moja ukochąrią. 
Alicja cieszyła, gdybym ją odwiedzi- 
ła, jakby się śmiała, usłyszawszy, że 
siedziała tak blisko mojej loży i przy- 
padkiem ani razu na mnie nie śpój* 
rzała. 


Złe języki 


Leroy opowiedział Achilowi dokła- 
dnie o wrażeniu, jakie wywołało uka- 
zanie się Ferry. Książę czuł się zado- 
wolorny, bo i jemu także dostała się w 
udziale część tego podziwu, sumienie 
jego zaś było zupełnie spokojne. 

Mnóstwo znajomych zaczęło go 
naraz odwiedzać, co było najlepszym 
dowodem, że Anatol mówił prawdę. 
Książę musiał przyjmować tych, któ- 


eih 
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„Ja odpowiedział Anatol" 


ba tylko dlatego, że ma dużo pienię- 
dzy — to może się jej podobać każdy 
inny, kto równie tyle posiada — rzekł 
młody książę Morny i pogładził ciem- 
nego wąsa, — Od jutra zaraz odświeżę 


„moją na pół zapomnianą przyjażń z 


Achilem i codziennie będę przejeżdżał 
konno przed jego pałacem. 

— Czyż nikt nie wie, kto ona jest? 
Całe królestwo za dokładne wiadomo- 
ści! Kto może ich udzielić? — zawołał 
jego sąsiad, 


rych ledwie znał z nazwiska, a którzy 
nagle uczuwali nieprzepartą chęć uj- 
rzenia. go. 

— 84 to muchy natrętne — 'powta: 
rzał wtedy z pogardliwym uśmiechem 
— muchy, które cisną się do cukru 

Tymczasem Ferra nie domyślając 
się niczego siedziała w swoim pokoju 
na dole i nie przestawała prosić Klary 
o pozwolenie wyjścia na miasto. Świat 
był tak piękny, a w pałacu książęcym 
tak mało go widziała. Zawsze pragnęła 


używać świata — teraż żądza ta wzma- 
gała się z dniem każdym i doszła da. 
tego stopnia, że stara panna chcąc nie 
chcąc musiała ustąpić. 

— Bruk Paryża jest gorący — Mórz 
wila z uśmiechem, chociaż jakby: nąz 
przekorę jej słowom na dworze śnieg 
padał — a ja mogę ci tylko służyć 
radami. Idź do Louvru, Gabriel może 
ci towarzyszyć. 

Panna Klara nie chciała iść z Ferra. 
bo wiedziala, że sale w Louvrze były 
zimne i wilgotne. Ale młoda dziewczy-= 
na wcale śię tym nie martwiła. è 

Wszystko, co tam ujrzała, milczące, 
białe marmury, przepyszne obrazy;. 
wszystko to ją zachwycało, a życie na- 
brało dla niej nowego powabu i bla- 
sku, Wszedłszy w towarzystwie Ga-. 
briela do jednej z bocznych sal ujrza- 
ła nagle dwie panie i mężczyznę, sto-, 
jących przed posągiem Wenery z Mie. 
lo. Młodsza z pań, ubrana w kósztów" 
ne aksamity i futra, obróciła swą 
ciemnowłosą główkę i Ferra poznaw=" 
szy ją pobiegła ku niej z radosnym 
uśmiechem. l 

— Alicjo! Kochana Alicja! " 

Z wyciągniętymi ramionami. stała: 
rozpromieniona czekając na uścisk 
przyjaciółki, tak, jak to dawniej by= 
wało, trochę zdziwiona jednakże, że 
Alicja nie śpieszyła w jej objęcia, 

Ale cóż to znaczy? Obydwie panie 
cofnęły się i przyłożyły szkiełka do o- 
czu; mężczyzna, towarzyszący im, u- 
czynił to samo i te wszystkie oczy pa-. 
trzały na nią z takim zdumieniem, z: 
taką pogardą, że Ferze uderzyła krew 
do głowy. 

Zwoina spuściła wyciągnięte ręce. 

— Alicjo! — wymówiła raz jeszcze: 
cicho, prawie nieśmiało. 


Ale jej najlepsza przyjaciółka zmie- 
rzyła ją surowym wzrokiem od stóp 
do głowy i odsuwając się jeszcze dalej 
rzekła zimnym, ostrym głosem: 

— Myślałam, że panna będziesz 
miała dosyć taktu, aby zapomnieć -0 
naszej przyjaźni, tak, jak ja zapomnia- 
łam Widzę jednak, że się omyliłam, a 
chcąc w przyszłości uniknąć podobne» 
go spotkania, muszę ci wyraźnie pór 
wiedzieć, że nie życzę sobie wcale, abyś 
mnie panna znała, ani abyś mi się kla- 
niała. 

— Ależ, co ja zawinilam? — wy ią- 
kała Ferra blada jak trup i oczy jej 
e o's pid się gorącymi łzami. — Ali- 
cjó! Ja 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


jazd w przepaść — 


Serce, uciekające przez usta — Pod 


ziemna kanonada — Powietrze bije — 


Straszliwe ciśnienie górnych warstw ziemi — Sól 2 gr za kg — ale nie dla nas 


| Kilkanaście kilometrów od Kcyni leży 
miejseowość Wapno. Już zdala widoczne 
kominy i masyw dużych budynków zwra- 
ca'naszą uwagę. W miarę zbliżania się 
rozróżniamy wieżę wyciągową, taką — ja- 
kich setki widać na Górnym Śląsku. Na 
niej dwa miłoty skrzyżowane. A więc nie 
mylimy się — tu pracują sórnicy. Tak, to 
X kopałnia soli w Wapnie, 
należąca do T-wa „Solvay“. Dawniej byta 
tutaj warzelnia soli, ale po odkryciu złoża 
czystej soli krystalicznej przystąpiono do 
eksploatacji jej sposobem górniczym, tak 
jak'w Wieliczce. Złoża te tutaj tak cieka- 
wie się ułożyły, że tworzą jakby „głowę 
cukru'.. z soli. Zasadniczo w dół do ko- 
palni nie wpuszcza się zwiedzających, bo 
ogromnie to utrudnia pracę górnikom, 
pracującym na akord. 
i Jest tu tylko jeden szyb, 

przez który zjeżdża się i wydobywa naze- 
wnątrz. Niezwykle uprzejmy inżynier bie- 
rze nas pod swoją opiekę i godzi się nas 
oprowadzić po kopalni, Przebieramy się 
w specjalne ubrania grube i czapki z du- 
żym rondem, po zanim dotrzemy do miejsc 
pracy woda podskórna splamiłaby nas, 
Zjeżdżamy windą piętrową — pod nami 
załadowano pusty wagonik. Jest nas 
sześciu, więcej się nie zmieści w tej klat- 
ce. Żółte światło acetylenowej lampki gór- 
niczej słabo oświetla nas. W tej chwili 


wisimy nad przepaścią 430 metrową. 


Ruszamy. Przyjemny chłód i zapach wil- 
Eoci owionął nas. Zjazd odbywa się szyb- 
ko. W pewnej chwili odczuwam miłe ja- 
kieś łaskotanie koło serca — mam wraże- 
nie, że serce chce uciec przez usta. Uczu- 
cie ta powoduje szybkość zjazdu i zmiana 
ciśnienia powietrza. Studnia, w której od- 
bywamy ten spacer, wyłożona jest belka- 
mi sosnawymi — żelazo w tych warunkach 
jest bardzo nietrwałe. Wreszcie winda 
staje; jesteśmy 406 m. pod powierzchnią 
ziemi, U wejścia 
na łuku z soli wykuto hasło górników: 
„Szczęść Boże”. 
Zresztą nietylko tu u wejścia spotkaliśmy 
się z tym pozdrowieniem, gdzie tylko spo- 
tykaliśmy górnika pod ziemią zawsze roz- 
brzmiewało ono. Idziemy zrazu chodnika- 
mi oświetlonymi elektrycznością; mijamy 
wózki pełne brył soli, popychane przez 
apecjalne parowoziki. Korytarze są poprze- 
gradzane ciężkimi drzwiami; jedne są 
otwarte, drugie za sobą zamykamy. W ten 
sposób, zależnie od potrzeby, reguluje się 
wentylację kopalni — inaczej powietrze 
najkrótszą drogą wychodziłoby na po- 
wierzchnię ziemi nie przewietrzywszy 
wszystkich chodników. Mijamy komory 
już puste; oświetlone lampką ściany ich 
iskrzą się od kryształków soli. Takie „wy- 
budowane* komory mają długość 50 m., 
szerokość 25 m. i wysokość 20 m. W ciągu 
roku wydobywa się zawartość dwóch ta- 
kich komór, Warto zaznaczyć, że 
| z 1 m sześc. litej skały otrzymuje się 
| 11 pół m. sześc. zmiażdżonej soli. 


Stare chodniki zamurowuje się kostkami 
z brudnej soli. Wszędzie słychać szmer 
spadających kropel wody. Nagle w dali 
słyszymy 
głuchy, potężny huk 

1 prawie równocześnie gaśnie u naszego 
przewodnika lampka. To pod nami rozsa- 
dzają skałę soli, a ruszone wybuchami po- 
wietrze swoim pędem gasi płomień; my 
natomiast odczuliśmy jakby silne uderze- 
nie powietrza. 

Schodzimv stromymi schodkami z soli 
jeszcze 30 m. w dół. Zaczyna nam być go- 


rąco, termometr wskazuje tutaj + 27 sto- 
pni C; Wreszcie dochodzimy do końca 
chodnika. Przy świetle lamp elektrycz- 
nych uwija się kilku górników. Jedni 
elektrycznym Świdrem wiercą w soli głę- 
boki otwór, a drudzy wypychają go ładun- 
kami amoritu. Po tym zakładają lont; 
z proszku soli, powstałego przy wierce- 
niu, robią papkę z wodą i uszczelniają 
otwory. Wszystkie miny są połączone ko- 
lejno lontami ze sobą. Widzimy jeszcze 
jak lont zaczyna się palić i szybko odcho- 
dzimy do najbliższego bocznego chodni- 
ka. 
Mamy na to 2 minuty czasu, 


gdyż długość lontu do pierwszego naboju 
wynosiła 3 m. Dokładnie po tym czasie sły- 
szymy pierwszy ostry huk i w Ślad za nim 
dalszych 11. Nasze uszy nieprzyzwyczajo- 
ne reagują przykrym bólem — mimo, że 
staliśmy za załomem. W usząch dzwoni 
długo jeszcze, gdy schodzimy, ahy ujrzeć 
skutek strzałów, Mimo silnego oświetlenia 
posuwamy się prawie poomacku w gęstej 
mieszaninie dymu i pyłu solnego. 
Musimy oddychać spokojnie i równo 
przez nos, 


bo gdy jeden z nas chciał coś powiedzieć 


Í złapał dech ustami, gwałtownie się za- 
kaszlał i dopóki nie potrafił odetchnąć 
przez nos, kaszel trwał. Inżynier opowia- 
dał nam, że oni wody prawie nie piją, a 
potrawy dla nich mogą być bez soli; wi- 
docznie organizm wchłania ją w postaci 
tego pyłu. — Na końcu tego rozbudowu- 
jącego się chodnika ujrzeliśmy 


zwały ogromnych brył soli, 


które po usunięciu dymu ładują na wa- 
goniki, Po krótkim czasie mogliśmy już 
oddychać normalnie, bo tuż przy nas le- 
żała ogromna rura, przez którą stale tło- 
czono z góry Świeże powietrze. Chwila ta 
dała nam dużo emocji i nigdy jej nie za- 
pomnę. 


Lampki górnicze są tutaj bez siatek 
ochronnych, gdyż gazów tu jest tak mało, 
że nie ma obawy wybuchu. Głównymi 
miejscami wydobywania soli są jednak 
wyżej opisane komory. Prowadzi się ich 
kilka równolegle, a przedziela je tzw. filar, 
tj. 50 m. nietknięta gruba skała soli. Tu- 
taj znowu górnicy wiercą i „odstrzeliwu- 
ją* bloki solne od góry, aż zwałami ich 
wypełnią całą komorę i dopiero wówczas 
wywozi się je. Wspaniale to wygląda, gdy 


Z MANEWRÓW AMERYKAŃSKICH NA PACYFIKU. 
Eskadrą lotnictwa morskiego podczas lotu ćwiczebnego, 


, z potwornym łoskotem wali się taka 
część „sufitu. 

Oglądaliśmy jedną z nieczynnych już sta 
rych komór, którą pod straszliwym ci- 
śnieniem 430-metrowej górnej warstwy 
ziemi powoli zostaje miażdżona. Ściany 
dawniej prostopadłe — dziś mocno wypu- 
kłe, fantastycznie pofałdowane i popęka- 
ne. Między ogromnymi szczelinami po- 
wstałe jakby kolumny są zmiażdżone w 
drobne kawałeczki; chodnik dawniej 2 m 
wysoki w wielu miejscach jest tak niski, 
że omal 4rzeba było pełzać. Miernicy stale 
badają na powierzchni ziemi ten proces 
zapadania się. Robotnicy pracują tu na 


akord, " 
Kopalnia wydaje przeciętnie 30 ton soli 
na godzinę. 


Każdy górnik ma swój numer, który za- 
biera ze sobą z portierni, a po pracy od- 
daje — w ten sposób jest kontrola, kto jest 
pod ziemią. Poza zawodowymi górnikami 
pracują tu także bezrohotni rolnicy, sto- 
larze itp. — Wydobyta sól w formie „ka- 
mieni" dostaje się do tzw. młyna, który, 
przy stałej temperaturze + 27 stopni C. 
stopniowo rozdrabnia i miele na mączkę, 
jaką zwykliśmy widzieć na stołach. Skała 
soli nie ma barwy białej (przeciwnie, brud- 
no-zielonkawą), a w miarę rozdrabniania 
dopiero nabiera białości śniegn. 


Kopalnia sprzedaje sól monopolowi 
po 2 gr za kg. 

Do celów rolniczych i przemysłowych sól 
czystą skaża się substancjami, które unie- 
możliwiają używanie jej w kuchni. Ta, 
oczywiście jest o wiele tańsza. Z pod młyn- 
ków sól sypie się do worków przez auto- 
matyczną wagę, skąd po zaszyciu zesuwa 
się odrazu do podstawionych wagonów. 
Sól z Wapna jest całkowicie czysta i 


przewyższa jakością sól wielicką. 


Niema tu tylko tych wspaniałych, ogrom- 
nych kryształów, jakie możemy podzi- 
wiać w Wieliczce. Tutaj jest ona wpraw- 
dzie też krystaliczna, ale ma wygląd ra- 
czej jakiejś skały gipsowej, czy marmu- 
rowej 6 bardzo zbitej i zwięzłej budowie. 
Zupełnie też inny charakter ma cała ko- 
palnia. Niema tu tych cudownych sal, Kas 
plic, jezior, jak w Wieliczce, ale zato jest 
się bezustannie otoczonym ścianami ze 
oli, ba! chodzi się po niej stale. Niezwy- 
kły urok i niezapomniane wrażenie wy- 
wiera to 
bezpośrednie zetknięcie się z pracą 
górnika, 


a to właśnie tu na każdym kroku mie- 
liśmy. Tu, na dole, mimo wygód i nowo- 
czesnych urządzeń, tchnie jakąś dzikością. 
Wieliczka zaś, to jakby wytworny salon. 


0 


ciągnie się na 


Sahara wygląda na mapach jak wielka 
biała plama. Wiele takich plam jest je- 
szcze na mapach świata. Stopniowo jed- 
nak odsłaniają się coraz to nowe tajem- 
nice nieznanych dotychczas lądów. Weź- 
my taką Saharę. Jeszcze do niedawna, 
uczeń nawet najsłabszy w geografii, na 
pytanie, co te jest Sahara, odpowiadał 
bez zająknienia, że jest to pustynia mniej- 
więcej wielkości Europy. Że w niej od 
czasu do czasu natrafiają się oazy, wie- 


W Bejrucie odbyła się konferencja panarabeka, która uchwaliła protest przeciw po- 


ciL 


brzymie bagnisko pełne czarnych weżów 


przestrzeni 30 tysięcy km kwadr. w Saharze 


dziano, że w ostatnim czasie coraz czę- 
ściej otwierają się niezbadane jej szlaki 
dla samochodów — przyjmowano ze zdu- 
mieniem. Ale gdy przed kilku laty jedna 
z ekspedycyj odkryła w głębi pustyni 
ciągnące się na przestrzeni kilku kilome- 
trów żyzne obszary — wieść o tym przy- 
jęto z niedowierzaniem, a już z całkowitą 
niewiarą spotkało się rewelacyjne odkry- 
cie o łańcuchu gór, rozległości Alp cen- 
tralnych ze szczytem, pokrytym  wiecz- 
nym śniegiem. Stoki tych gór pokryte są 
bujną tropikalną roślinnością. Jeszcze 


większe wrażenie wywołały wiadomości 8 
natrafieniu w Saharze, zaledwie kilka- 
naście kilometrów od starego traktu ka- 
rawanowego z Fezu do Timbuktu bagni- 
ska rozciągające się na przestrzeni 30 000 
kilometrów kwadratowych. Położone 300 
metrów poniżej powierzchni morza, nie- 
samowite to bagnisko jest siedliskiem ja- 
dowitych owadów, chrząszczy i przede 
wszytkim złośliwych czarnych wężów, 
których jad jest równie piorunujący w 
działaniu, jak jad kobry. 


Miłość o sile 80 koni parowych 


Pościg zżażdrosnej małżonki za niewiernym mężem 


Amorowi nie wystarczają już tęczowe 
skrzydła, jakie przyprawiła mu fantazja 
zakochanych. Wespóleczesny amor woli ści- 
głego Roll Royce'a, a obrażony w swej du- 
mie nie puszcza już zatrutych strzałów. ale 
prosto, zgodnie z duchem czasu... wali w 
pysk. Doświadczył tego na sobie pewien 
zamożny kupiec z Recklinghausen. Uprzy- 
krzywszy sobie monotonię domowego ogni- 
ska, kupiec postanowił wybrać się ze swą 
kochanką samochodem za miasto. Dowie- 
działa się o tym żona, która nie wiele my- 
śląc, wsiadla do 80-konnego samochodu, 
i, przegoniwszy samochód z romantyczną 
parą, zagrodziłą mu drogę. Wóz męża ude- 
rzył lekko na ezczęście w slup telegraficz- 
ny. Zazdrosna żona rozbiła się o przydroż- 
ne drzewo. 80-konna furia z twarzą z krwa- 
wioną, pocięta odłamkami szkła, wysko- 
czyła z samochodu i dobieglszy do męża, 
wycięła jemu i jego bogdance serię siar- 
czystych policzków, po czym zosławiwszy 
dziewczynę z rozbitym snmochodem na 
drodze, rozkazała mężowi wsiąść do dru- 
giego wozu i wróciła z nim do domu. Wy- 
padek ten wywolał w kolach lowarzyshich 


Recklinghausen duże wrażenie i jest powo- 
dem licznych złośliwych komentarzy. 


Lokal, 
w którym trzeba dopłacić 


Duńskie miasto portowe Frederiksha- 
wen posiada lokal, odznaczający się spe- 
cyficznymi właściwościami. Kelnerzy re- 
staurącyjni nie przyjmują żadnych opłat 
z tytułu zamówionych potraw lub też na- 
pojów. Kelner wręcza jedynie gościom 
mały kuponik, na którym jest podana bez 
jakichkolwiek dopłat wysokość rachunku 
wraz z całą lecz wymowną adnotacją: „Je- 
żeli możesz, to zapłać; jeżeli możesz i ci 
kieszeń pozwala, to zaplać więcej, skoro 
zaś nie będziesz w stanie pokryć rachun- 
ku, uczyń to innym razem”. 

Tłumy gości odwiedzających restąura- 


cję wplacają należność do puszki bez ja- 
kiejkolwiek kontroli, Nie brak wśród nich 
takich, którzyby nie mogli zapłacić. Są 


jednak też tacy, którzy wpłacają znacznie 
większe sumy, niż to wykazał rachunek, 


